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MONDE szą 
Adres Redakcyi I Miministracyi: Kijów, Kreczrzatyk 38. 1 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64, Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya ctwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Za duszę 


Romualda isńkowskiep 


w drugą bolesną roczricę diia 7-go marca 1913 r. odbędą się żałobre nabożers wa: 
w Kijowie — w kościele św. Aleksandra o godzinie ro-ej zrana, w Lubarze na Wcłyniu 
i w Sokołówce na Podolu, na które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


ŻONA i RODZINĄ. 


Teatr SOLOWCOWA. Dziś pierwszy występ gościnny 


Kazimierza Kamińskiego 


Znanego artysty Warszaw. Teatr. Rządowych. Pierwszy raz 


„Bogaty w ujaszek'' wesoła komedya w 4-ch 


aktach Karlwejsa. 


Od Administracyi. 


Dla udettęmaienia prznomer. „Dzie 
mika Kijowskiego’ zabycGla ma wa 
runkaóà msjdogadaicjsrydh kalążck 
niezbędnych w każdym domu puls 
kie, porozvmicliśmy się z wydawca 


„Mi l odstępujemy 

i iż | 
ko'g Br. Waldhof wykona p. K. Kamiński. Początek o godz. 8 m, po con © zni onej 
15 wieczorem. Bilety 34 do nabycia w kasach teatru. Ceny dram. benefi- 
sowe., Repertuar nalszv: Czwartek dn. 7 go p@rube ryby! kom. w 3]wyłąłinia tylko na rym prasamora 
akt iM. Bałuckieso. bagatowicz—K Kamiński Piatek dn. 8go pins r 4 
tratna posada” kom. w 5 akt. Jusow—K. Kamiński, Sobota dn ')-go i 
, Pan dyrektor” (arsa w 3 akt, De la Mare—K. Kamiński. Niedziela 
dn 10 go ostatni występ „„Walka motyli” w 4 akt Kessler—K, Kamiński. DZIEJE POLSKI 
| eny oi EECC | ND M M Z. 
Dyrekcya 
D-ra Feliksa Konecznego. 


T ea t | jg M i ej S k i. M. Topor-Ragrowa. 


D ś dn. 6 go marta drugi wysięp znakomitego barytona Mattia Batti- 
Stini — „BAŁ MASKOWY”, Rerato-Mattia Rattistini. Biorą udz. ` 
po: Karpowa, Leskowa, bursta; pp: bainstia, Monguzzi, Sotnikow, l'łu-|2 tomy, 30 Ilustracyi llnicza, duża 
chan'w r in Pocraiek o g. 8 wiec.orem. Juirod 7 marca pierwszy wy-|æup Polski z podzriałcm nn woje 
SG» *nanef prima-balein'cy ('esarsk, Mosk. teatrów M. Helcer z udz. * 

zuavego Faletmistrza Ceszrsk. Teatrów p. Żukowa 1) pp LAGME”. W 2]wśdztwa. Cunn dla pronumorzterów 
a cie p. Heloer wyk, „Indyjskie tańce", 2) Wielki urozmaicony ba- | Dziennika Kijewskiege”! 

iet — d vertissemeut 7 Ry ty por acer, a ARAB ji Pp: śuarŚ 
xkom=newskiego i całego baletu. piate a. 6 marća 3-ct występ | esmen 

M. B.t/stini, koki o». „MARYA DE ROHAR* będzie wyst. opera Rb. I kop. 60. 
„BENOR”, pertyę „Demona“ wykona M. Battistini. Bilety wzięte na 

op „Marya de Rahan“, ważne są na ob. „Demon“. Daia 0-70 marca 2-gi 

i ostatni wysięp H. Helcer z udziałem p. Żukowa 1) p TRAVIATA”, 2) 
Wóefhi urozmąicony hslet — divertissement z ud». pp: Helcer, | Za 
Ossoa skiej; pp: Żukowa, Romanowskiego Í całego ba etu. Da. 10-go 
marta dwa przedstawienie: w pełudnie po rtenach ogólnie przystępnych 
„CARMEMW”. Wieczorem 4ily wyst-=b M. Battistini — „DEMONS, 


(w azdobnej sprawie) 


Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Sroda 6 (19) marca I9I3 r, 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


m z e e m, 


wW 
8387 


Rok VIII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
A Za granicą 150 4.50 38—= 18.— 
Za zmianę adręsu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitoewy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
tiiowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


czwartek d. 7 marca w sali y,CGNIWA” cd godz. 5 do 8 


HERBATRA 


na bezpłatne obiady Taniej Kuchni i Salę Zajęć. 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. We środę dnia 6-go marca 


„Wieczór Pieśni" A, GRECZANINOWA 
0. Bułomo i AUTORA, 


Fort. fabr. Bechstłeina ze składu F. Kuhe. Początek o godz, 8 i pół. 
Bilety w księgarni Wład. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35. 8137 


na Stabat Mater n. msn. 


BIURO HYDROTECHNICZNE 


Inż. K. Rząśnicki 


w KIJOWIE 
Funduklejowska Ne 50, telefon 7-21. 


Wodociągi, kanálizacya, 
Sanitarne urządzenia. 
Studnie zrtezyjskie. 
Pompy. 


w wykonaniu 
śpiewaczki p. 


RZE 


*4 + O©0© OOG R SR 7208 0003 EIEN OOR 
CYRK „HIPPO-PALACE" d. 18, 21 i 22 marca. 3 i ; af: E i 
Pod kierownictwem Edwarda dep E G ia AG 2 Gorski X Kijowski Rosyjskie T-W Myśliwskie 


M. W. Kowalenko, N. Rostowski, 
Domu Ludowego Mikołaja Ii N. Kutkowa. Chóc i orkiestra Kijow 
Teatru Miejskiege powizkszona do 200 osób. Bilety do nabycia codzien. 
nie w kasie cyrku Hippo-Palace. 8183 


ROLLER SKATING RINK. Mikołajowska Nr 4-6. 


Godziennie 3 seanse 


f-szy cd 12 i pół do 3 po poł. 


J-a Kolejna Wystawa Pó 


3 i przyrządów myśliwskich, 

RR Odbędzie się w Kijowie od dn. 20—24 kwietnia. Szczegóły i wy- 

SR jaśnienia w kłubie myśliwych i strzelców od g. 8-ej do 10 wieczo- 
rem codziennie. Kreszczatyk Nr 42. 


8 Zapisy ek$ponaiów na tydzień przed wystawą przyjm. nie będą. 
Og'ęjzivy weterynaryjne dn. 18-go i19-go kwietnia od godz. 
8357 


Jej do 11 rano. 
©828080809030803090308880338 2L IREE REL LEGICE 


Groch Wiktorya - 


NA POSIEW 
bardzo wysokiego gatunku jest na sprzedaż 


WBIURZEAGRONOMICZNEM 
L, Zdrojewski i K. Grabowski 
} Prorezna Nk 9. 


(instruktorzy i instruktorki na uslugi pu- 
bliczności bezpłatnie). 

2-gi cd 5-ej do 7-ej wiecz. 

Jd=Gi od 8 i pćl do 12-ej w nocy. 


Pierwszorzędna Restauracya. Dyr. adm. Wł. DOBRZYCKI. 8304 


Sarga. Dostać można wszędzie. 


NIEZBĘDNY 


Demon -F. Battistini, Dn. 12-zo 5-ty występ M. Battistini z udzia 
iera znanego włoskiego tenora Angelo Pintueci, zamiast ogłośz. op 
„QUO VADIS?" wyst będzie op. TOSCA". Partyę Scarpio wyk. p. 
Battistini. Uavarado si-p. Ant Pintucci Blety wzięte na op. „Quo Va- 
dis) ważne sa ną op. „Tosca“. Da. 13-go Oty występ M. Battistini 
z udz: Ana. Pintucci po raz l-szy „MARYA DE ROHAN'. Markiz de 


(W erdebaoj oprawie) 


Ch: v.cz—8E. Battiatini. Hrabia de Chalet—Piatuooi. Dn. 15-go be-) Na prowlucyą wyłyłamy zn xniiem 


nefis Ì występ pożegnalny Mattia Batlistini'ego. O przedstawieniu 
będzie oddzielne cgłoszenie. Bilety są do nabycia, 


i oi >" O o tc OOO i o 

Gyrk „Hippe-Palace ' Mikołajowska 7. 

W sobotę dn 9 ge marca ieden tylko koncert znanega tenora artysty 
| eatrów Cesarskich = 


Dymitra Smirnowa 


przy udziale znanych artystów: M. Maurinej (sopran), 
(barytoz), artysty wyzwol. $. Samuelsohna (fortepian). 
bycia w kasie cyrku. Dyrekcya A R. Aksirina. 


Utartym szlakiem. 


—(0)— 

Pod haslem „wpierw uspokojenie, póź- 
niej — reformy" przetrwaliśmy okres rządów 
p Stołypina i weszliśmy w okres władzy p. Ko- 
kowcewa. Rozpoczęła się ona od szerokich ra- 
chub, śmiałych nadzici,—aż doprowadziła do 
całkiem realnego stwierdzenia, że plus ca 
change, plus c est la m*me chose. 

Temu ckrerowi, od którego tyle oczeki- 
wano, brakowało jakiejś formuły, w której 
zamknąć można byłoby ludzi i rzeczy, formuły 
zarówno krótkiej jak dosadnej. Rządy p. Ko- 
kowcewa, pomimo calego szeregu mów i de- 
klaracyi programowych, pozbawione były tej 
pointe y charakterystycznej, jaką miał okres 
poprzedni, miały—jeśli nie w treści, to w for- 
mie, jakąś rozlewneść nieuchwytną, coś, co się 
nic dawało w krótkich słowach ująć i określić. 

Określenie przyniosła nominacya p. mi 
nistra spraw wewnętrznych z jego credo polity- 
czne, aformułowanem ad usu m opinii zagra 
nicznej w przytoczonym przez nas wczoraj Wy- 
wiadzie z koreaponde .tem paryskiego organu 
miniaterstwa sfraw zagranicznych. Pominiemy 
zbyt może szczere—chociaż cokolwiek spóźnio” 
ne uznanie policyi rosyjskiej, przez jej najwyż- 
stego zwierzchnika za „skłonną do stwa- 
rzania źródeł docbodów, zupełnie 
niezgodnych z wymaganiami ucz 
ciwościi niesprzedajności, nie bę- 
dziemy również zatrzymywać sc nad tym ustę- 
pem wywiadu, gdzie p minister wyznaje, że 
mystein kar udministrąacyjnych, stosowanych 
przez gubernatcrów 4 i naczelników miast do 
prasy zawiera w sobie pierwiastek mo- 
żliwości nadużyć, że odegrywa ona w 
tym wypadku „uciążliwą i mało sy m- 
patyczną rolę", Są to rzeczy zbyt 
dotrze znane i nie wymagające szerszego uza- 
sadnienia. Dla nas ważniejsze są te i rmy, 
w jakie usiłuje p. minister ująć nsjbliższe zada- 
pia chwili politycznej, w czem widzi cel pod 
stawovy swych rządów. 


tytzi 


Przyjmuje 


N. Sokołowa 
Bilety do na- 
8130 


„chroniczne złe, które tak trudno uregulować i 
naprawić", a o którem wypada przecież coś 
powiedzieć dlatego chociażby, że i na Quai 
d Orsay znajdować zaczyna niepokojące 
echo,.. 

Więc i do tej sprawy wypadnie powrócić, 
„kiedy pierwsze potrzeby będą  zaspokojone, 
kiedy ministerstwo ustali te zasady, któremi kie- 
rować się ma władza centralna". 

Te „zasady”, to przedewszystkiem zwięk- 
szenie władzy przedatawicieli rządu w prowin- 
cyi, „decentralizncya”, jak ją nazywa p. Makła- 
kow, którą raczej „centralizacyą gubernialną* 
nazwać wypada. A że mamy już dotychczas 
takie objawy tej centralizacyi, jak postanowie- 
nia, wprowadzające kary, skasowane przez ko» 
deks karny, lub modyfikujące przewidzianą w 
nim odpowiedzialność, więc rozszerzenie tej za- 
sady, projektowane przez p. ministra, otwiera 
przed ludnością kraju szerokie horyzonty no- 
wych możliwości prawnych. 

Daje ono również możność ujęcia zapo- 
czątkowanego w ten sposób okresu w formę la- 
pidarnego orzeczenia, które zapełnić może lukę 
po rzuconem przez p. Stołypins haśle: „wpierw 
uspokojenie, później reformy*—-nowem, również 
dosadnem: 

„Pierwej wzmożenie władzy, później re- 
formy*. 


e 


Poprzez okres rząłów p. Kokowcewa for- 
muta p. Makłakowa nawiązuje nić tradycyi z rzą- 
dami p. Stołypin», stwierdzsjąc raz jeszcze nie- 
wątpliwą ciągłość i konsekwencyę polityki we- 
wnętrznej rządu petersburskiego. Obserwowa- 
ne zblizka przez bezpośredni tej polityki materyał 
ludzki, wydać się one mogą  pełnemi wahań, 
lecz wystarczy zestawić dzieje lat dziesięciu, 
porównać nie— f.rmy zmienne, lecz treść istot- 
ną, aby d jrzeć głęboki związek i konsekwen- 
cyę pozornych wakań, rzekomych zmian kursu 
od „dyktatury serca" do „polityki uspokojenia*, 

Zmieniają się ludzie i programy, potrze- 
by chwili wysuwają nowe hasła, lecz trwa 
system. Trws, bo liczy lat setki, bo zabar- 
wić zdołał nietylko nawyknienia „sfer*, lecz 
i psychologię zbiorową, a dziś wyraz swój znaj 
duje w aktach najbardziej opozycyjnych, w 
najgłębszych instynktach społeczeństwa. 

l podczas, gdy instynkt zbiorowy rasy 


P. Makiakow uznaje konieczneść reform 
I to mie tylko reform w życiu wewnętrznem 
Rosyj, lecz i w kwestyach zewnętrznych, w 
kwcestyach tak d:ażliwych, jak sprawa polska, 


alam z dwlągzeniem kotztów prze 


Biała a Cerkiew 


prenumeratę na „Dziiennik Kijowski 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


|K: Brodowicz| 


ZM E 
FA.SARG E | 
aty mr raj 
R.Z s 
RZĄD 
CO 


łe i zdrowe. 


5484 | |FISHARMONIE 


tszych wysań i abonament nut. 


Kreśszczatyk 4x. Bel Etage. 


585 


anglo-saskiej znajduje swój wyraz w racyi sta» 
nu, nakazującej po krwawem „uspokojeniu* po- 
wołać do udziału w rządach wczorajszych nie- 
przejednanych wrogów i na tym gruncie przy- 
znania praw oprzeć fundament trwałego poko- 
ju i równowagi —instynkt, kierujący akcyą 
„uspokojenia* za czasów p. Sitołypina, podsu- 
wa jego spadkobiercom myśl kroczenia dalej 
w tym samym kierunku przez rozszerzenie 
praw i inicyatywy organów rządu, przez dalsze 
urzeczywistnienie tej woli, która napotykała 
opór, wywoływała opozycyę .. 

Jak względy polityki zagranicznej ocenić 
każą nad Sekwaną wartość enuncyacyi p. Ma- 
kłakowa, czy organy redykalao-socyalistycznego 
rządu dopatrzeć się zechcą w niej nowych do- 
wodów wzmocnienia i utrwalenia Rosyi, jak to 
już nieraz stwierdzano za czasów p. Stołypina, 
to sprawa zależna przedewszystkiem od tych 
prądów miedostrzegalnych, jakie przebiegają 
obecnie pomiędzy stolicami państw trójporozu- 
mienia; dla nas „rozszerzenie władzy* nie prze- 
stanie być dalszym ciągiem „uspokojenia*, eta- 
pem zmiennego w formach, niezmiennego w tre- 
ści wiekowego systemu polityki wewnętrzej 


idem. 


Sprawy bałkańskie. 


Kandydatura kałęcia Uracha na tron 
albańshi. 


Jak się dowiaduje „Independance Belge“, 
w brukselskich sferach dworskich twierdzą, że 
najpoważniejsze szanse objęcia tronu albańskie- 
go ma książę Urach, szwagier króla belgijskie- 
go, o kandydaturze którego nadmienialiśmy już 
pokrótce. Książę Wilhelm Urach, hr. wirierm- 
berski, wymieniany jest już od kilku tygodni, 
jako kandydat na tron albański. Liczy on o- 
kolo 50 lat, jest generał-porucznikicm oraz do- 
wódcą pierwszej dywizyi wirtermberskiej w 
Sztudtgardzie. Był on ożeniony z Amelią, księż- 
niczką bawaraką, córką księcia Karola, która 
zmarła w maju r. z, osierocając 4 córki i 4 
synów. Książę Wilbelm Urach jest wnukiem 
zmarłego księcia Wilhelma z Wirtembergii, bra- 
ta pierwszego króla wirtemberskiego, który był 
żonaty z baronówną Wilbelminą von Tunder 
feldt. Jego drugi syn otrzymał z tgo powodu 
tytuł hr. wirtemberskiego, księcia Uracbu. B;ł 


on po raz pierwszy żonaty z księżniczką Fig 


Krem i Eliksir do zębów 


zbadany przez urzędy Iskarskie. 
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Paryż 
3 kwietnia 1890 r.) 


Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia- 


FORTEPIANY, PANNA, PA, ATOM | > 


Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumantów muzycznych i mał 


H. J. JINDRISEK w Kijowiej| = 


Przyjmuje przedpłatę 


7 


7002 į 


GITARY, BAŁAŁAJKI, 


LY sBsjERZINAI, Dla prenumerator 


Oddział w Baku. 


dolindą Napoleon, po raz drugi z księżniczką 
Monaco. Z tego związku pochodzi ks, Wil- 
helm Urach. Przez swą matkę ma ou «prawo 
do tronu księstwa Monaco. Jest katolikiem. 


Z prasy tureckiej. 


„Taswir-i Efkiar* zamieszcza list mahome- 
tańskiej dziewczyny, która, udając się na woj- 
nę jako ochotnik, zawiadamia rodziców o tem, 
że dom opuszcza. Pisze ona, że myśl wstąpie- 
nia do szeregów nie dawała jej spokoju. Zae 
mierza ona udać się do Adryanopola, aby dc- 
pomódz do obrony Świętego miasta. List koń- 
czy się słowami: „Pozostawiam wam moje wło- 
sy na pamiątkę. Nie kaźcie mnie szukać. Je- 
śli mój plan się nie uda, to odbiorę sobie ży- 
cie. Całuję ręce wszystkich, którzy o mnie be- 
dą pytać. Matko, całuję twoje błogosławione 
ręce i oczy". 

„Tanin* oświadcza raz jeszcze, że konty- 
nowanie wojny wobec niepomiernych żądań 
związkowców bałkańskich jest mieuniknione' 
Jeśli naród ma choć cień poczucia honoru— pi: 
sze gazeta—musi on szukać ratunku w wojnie 
zaczepnej i liczyć tylko na swój oręż i swoją 
odwagę. 

Poeta Agas Giindis wysławia w „Tani- 
nie" ostataią śmia/ą wyprawę krążownika „Ha- 
midje w pięknym pod wzgledem formy wier- 
szu i wyraża nadzieję, że „Hamidje" będzie 
wybawcą oczekiwanym z upragnieniem przez 
Saloniki, 


Ob'ążenie Adryancpola. 


Gazety serbskie zawiersją szereg wiadc- 


mości o stanie armii ba kańskiej, oblegającej 
Adryanopol. 
I tak dziennik „Wieczernyje Nowosti" 


ogłosił sprawozdanie, pełne skarg na s'raszne 
mrozy, które jeszcze niedawno panowały pod 
Adryanopolem. Dochodziły one do 25°. Zołe 
nierze na posterunkach marzli. Warstwa Śnież- 
na jeszcze teraż w niektórych miejscach ma 
2 metry grubości. 


Oblężenie idzie powoli, ponieważ wojska 
oblężnicze nie p dsuwają się zbyt blizko pod 
miasto. Wojska serbskie stoją o 13 km. cd 
miasta, woj-ka bułgarstie zajęły jeszcze dalsze 
stanowiska. Załoga Adryanopola liczy tylko 
18,c00 ludzi (+, Wszyscy mają dobre i ciepłe 
mundury Oraz otrzymują dziennie 200 gramów 
chleba. Bdgarom brakuje dział oblężniczych 
Działa oblężnicze serbskie jeszcze nie stóją na 
właściwych pozycyach, ponieważ zaspy Śnieżne 
nie pozwalają ich wprowadzić na te miejsca, 
z którychby możns miasto cstrzeliwać - sku- 
tecznie. 

Najpoważniejszy dziennik sertski „Trgo- 
vinski Glasnik* ogł sil list pewnego oficera 
serbskiego, należącego do wojst, stojących pod 


jesienią 


„T-wo JURISPRUDENTIA” 


Zarząd w Pastershurgu.' 
na wydsnia w dziedzinie wiedzy jurydycznej wszy- 


stzich wydawnictw, po cenach katalogowych księgarskićn Oraz na raty. 
Katalogi i warunki wysyła się na żądanie bszpłatnie 


Oddzial Kijowski 


ulica Strłypinowska Nr 3, 
godziny 10 do 6 wiecz. 


od 
8384 


ra 


ALBUM LITERACKI. 


ów „Dziennika Kijowsk.” po cenie zniżonej 


G5 kop. 


wracać się należy do Adminiutracyi „Dziennika Kijow. 


skiego. 


8132 j 


Adryanopolem. W tym liście oficer serbski 
przedstawia sytuacyę wojsk oblężniczych w 
ostatnich tygodniach. Mrozy były tak wielkie, 
że ludzie nie mogli spać nawet nocami, ponie- 
waż nie znaidowali odpowiedniej ochrony przed 
zimnem. Brakowało  materyału opałowego. 
Mundury Żoinierzy nie są wystarczające. Zwła- 
szcza brakuje dobrego obuwia. W ostatnich 
tygodniach bitew prawie nie było. Mimo to 
jest mnóstwo chorych, a ci, którzy się choro- 
bie oparli, są zupełnie wyczerpani. 


Sylwetka splskowca tureckiego. 


„Epoka obecna" — pisze konstantynopo» 
litański korespondent „Iadependence B:lge* — 
wytworzyła na gruncie tureckim cały szereg 
typów ludzi o temperamencie spiskowym. Po- 
między nimi jeden zwraca szczególną uwagę. 
X bey (nazwiska jego dla łatwo zrozumiałych 
powodów nie wymieniamy) przebywa stale w 
atmosferze spiskowej. 

Niezależny, żyjący z pracy dziennikarskiej, 
ów dzielny i pod wieloma względami wybitny 
człowiek zawsze gotów jest podjąć się pracy, 
gdy chodzi o.. zmianę rządu. W 1909r., przed 
wybuchem  Abdul-Flamidowej kontrrewolucyi, 
popierał on w piśmie swem ruch wsteczników 
tureckich, zwolenników szarysiu, sam jednak 
nie był wyznawcą tego kierunku. Chodziło mu 
o dokonanie przewrotu. Po nieudanej próbie 
buntu wysłano go do Egiptu, W zeszłym rc- 
ku za 2,000 ir. subsydyum rocznego redago: 
wał X-bey w Paryżu pismo opozycyjne prze- 
ciw młodotureckiemu gabinetowi Kuczuk-Saide - 
baszy. Po pewnym czasie jednak zapragnął 
ponownie dokonać przewrotu gabinetowego. 
W istocie wkrótce po rozpoczętej kampanii 
spiskowej — Kiamil.basza ująt stery rządu. 

Obecnie X-bey bawi w Konstantynopolu. 
Dotychczas zachowuje się spokojnie, lecz kto 
wie, kiedy go może ogarnąć zapał przewro- 
towca. Wówczas biada gabinetowi rządzącemu! 


Nowe komplikacye. 


Podług słów londyńskiego korespondenta 
„Berliner Tageblattu*, sprzymierzeńcy bałkań- 
scy w swej odpowiedzi na notę mocarstw ma- 
ja się sprzeciwić ich żądaniom, uważając mo- 
carstwa za bezsilne, wobec ich rozdziału na 
dwie „wrogie grupy, trójprzymierza i trójpo- 
rozumienia. 

W kołach londyńskich uważają, iż mocar- 
stwa powinny albo: wywrzeć wpływ na sprzy- 
mierzeńców, w celu zmuszenia ich do bezopor- 
nego przyjęcia pośrednictwa i zdecydować wa- 
runki pokoju bez względu na żądania sprzy- 
mierzeńców lub też pozwolić czas jakiś na dal- 
sze prowadzenie wojny. : 

Nikt nie przypuszcza, ażeby Turcya mo- 
gła przyjąć warunki sprzymierzeńców. Sprzye 


mierzeńcy umyślnie wikłają sytuącyę. Pobrzę- 
kiwanie zbroją w kierunku Albanii przybiera 
rozmiary zatrważające. Albańscy delegaci w 
Tryeście uczyni'i niedawno szereg wojowni- 
czych oświadczeń. 

Tworzące się państwo albańskie, uznane 
zasadniczo przez sprzymierzeńców, grozi, iż bę- 
dzie prowadzić z nimi wojaę świętą. 

Ważnym jest fakt, iż powyższe oświad- 
czenie delegatów albańskich uczynione zostało 
na terytoryum i pod aspiracyami Austryi. 

Jak donosi pismo berlirskie, Czarnogóra 
uznała to oświadczenie za wezwanie do wafki. 
Albańczycy mieli być uważani za stronę pro: 
wokującą. Na szczęście jednak zdobywanie 
Skutari odwróci prawdopodobnie uwagę Czar- 
nogóry w inną stronę. 

Austrya przesłała  mocarstwom protest 
przeciw okrucieństwom w Albanii.. 


Serbia i Bułgarya. 


Z Białogrodu donoszą o nowej oryenta- 
cyi w polityce serbskiej. „Srbska Zastawa* 
twierdzi, iż Serbia nie ma zamiaru ustąpić 
terytoryi macedońskich, które obecnie zajęła. 
W razie oporu ze strony Bułgaryi, Serbia pro- 
jektuje zawarcie nowego związku z Grecyą 
i Rumunią. 


Echa kuluarowe. 


— W kuluarach Dumy kursuje pogłozka 
o możliwości kryzysu prezydyalaego w najbliż. 
szej przyszłości. Prawica na każdym kroku sta- 
ra się utrudnić sytuacyę prezydyum, które zno: 
wóż niema stałej większości, na której mogło: 
by się oprzeć. Obecni członkowie prezydyum 
nie rezygnują zupełnie ze swych obowiązków, 
chcą tylko powtórnych wyborów i ustalenia 
większości, na której mogliby się opierać. 


Przedstawiciele wszystkich frakcyi 
dumskich opracowali program pracy, na czele 
którego stoją projekty praw o nietykalności o- 
Sobistej i stanach wyjątkowych. Obydwa pro. 
jekty znajdują się w komisyi sądowej, na cze- 
le której stoi poset Szubinskij. Otóż p. Szubin- 
skij odwieka umyślnie te projekty, przeprowa: 
dzając natomiast to, co się podoba ministrowi 
sprawiedliwości. Postępowanie Szubinskiego po: 
tępiają nawet nacyonaliści. 


— 


— Prezesem komisyi do rozważenia prc- 
jektu prawa o prasie wybrany został nacyona- 
lista W. Szulgin 11 głosami przeciwko 9 zło- 
żonym na Makłakowa, wice-prezesem—pażdzier- 
nikowiec Szubłuskij również 11 głósami prze- 
ciwko 9 złożonym również na Makłakowa; se- 
kretarzem wybrany został prawicowiec Radkie- 
wicz. Opozycya stawiała kandydatarę k.d. 
Gropskiego. Wybory dałyby inne wyniki, gdy- 
by ma posiedzeniu komisyi byli obecni jej 
członkowie k.'d.. W. Makłakow, postępowiec 
I. Jefremow, s.-d. M. Skobielew i bar. Meyen- 
dorf, których nie było na posiedzeniu. 


< 


Z nocy 
bezsennych. 


(Kazimierz Gliński. „Z nocy bczsennych* (Mój pa- 
miętnik.) Warszawa, nakładem autora). 


Przychodzą chwile, w których cddala się 
od nas dzisiejszość, patrzymy w minione życie 
tam jedynie zdrój żywy widząc. 

Nie są to chwile mocy. 

Odrzucamy czyn codzienny— badamy uczu- 
cłia—ale zarazem stajemy bliżej siebie i wzru- 
szeń naszych, najbardziej może, najistotniej je- 
steśmy sobą. 

Takie są wrażenia przy odczytywaniu 
rzewnych wspominań poety, które nam rzuca 
[w upominku serdecznym. 

Pamiętamy „Pieśń Królewską?" Roztoczy- 
ła nam oną młodzieńczo wschód polskiej zorzy, 
w rytmie zgodnym iść kazała barwie, melodyi, 
obrazom prastarych legend. 

Dziś poeta jest smutny — owiewa go 
czar pamiątek, a w serce zakrada się bóli pię 
kno tego, co minęło. 

„Tylko $ię myśli jak ptaki kołyszą ; 

Nad tej przeszłości głębią, która chowa 

Czar pieśni, jakiej już dzisiaj nie słyszą, 

Jaka już może nie zabrzmi nikomu, 

W tamtej krainie, w tamtym moim domu.“ 


Zjawiła mu się tęsknota 
bezsennych, bujna myśl chwyciła 
zadumy 1 serce cisnęło się bezwolne, 
step ukraiński, . 


w ciszach mocy 
echa starej 
hen w 
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IGNACY DĄBROWSKI. 


-Lmierth bogów. 
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Ją usunęła na długi plan śpiewaczka, 
eks-szansonistka paryska, głośna z urody, bry- 
lantów, skandalów i z tego, że nawet na wieł- 
kich estradach zachowywała swoje sposobiki 
z całe-chantąnt. To „brało”*, entuzyazmowało. 


Borska czuła, że w czasie jej spokojnej, 
s:lachetnej gry, „bez temperamentu", jak jej 
zarzucano, publiczność poprostu nudzi się i 
zdenerwowana czeka tylko ukazania się śpie- 
waczki. Krzynieckiego zagasił miody poeta de- 
kądeni, głośny z wielkiego talentu, pijaństwa, 
skandaiizznego życia i niedorzecznych utworów; 
wiersz jednsk, który przeczytał na owym rau- 
cie, sam Krzyniecki musiał to przyznać, był rze- 
czywiście piękny, choć dziwaczny. Publicz- 
ność, chciw» nowych dreszczów, zgotowała 
poecie owacyę kwiatową. 

A potem jechali razem karetą; on z tym 
patetgcznym wieńcem laurowym, 
wyygłąteiecym zawsze jak z blachy, ona z bu- 
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Stamtąd powiało mu rodzinnem oddechem 
i rozhulała się dusza. Poeta stamtąd rodem—. 
znany głos w nim rej wodzi! 

„Gente rutenus, natione polo- 
nus”, nieśmiertelruą jakąś mą drogę, bo isto- 
tnie życie tam było i owoc ducha dojrzały i 
ludu znana kazka, w tej formie drogiej, nie- 
zmiennej, która obrazu w uczuciach nie psuła... 


„Kazmion pieśniami dawnej Ukrainy 
Kozaczych swobód i duchów kochanek 
Przebrzmiałych bandur dziś już syn jedyny.“ 


Potykają się o jego serce zdarzenia nie- 
przychylae, świat wonczas inny, dziś inny! Ani 
ten rozmach szeroki, ani to ojczyzny ukocha- 
nie, ani ta nutę w jednem tętnie brzmiąca z 
nad mogił i stepów aż nad Wisły szumy. Poe: 
ta ze ściśniętem sercem csądza tych: 

„Co gościnieć ubijali prosty 

Wśród łanów polskich sttatowanych pszenić, 

Złotej ugody zawieszali mosty 

Po nad krwi morzem słupami szubienic'* 


Poemat w równych oktąwach snuje się 
do końca, obrazy, tony nawet pdstacie w paru 
zarysach uderzają nas pewnem podobieństwem. 
Pocta jakby się nie rąchował z tem, chwyta- 
jąc akord powtórzony, hamować go nie chce, 
czy nie może, bo w nim wyraźni* czuje ton 
sobie właściwy. Czy mu o to zarzut czyńić 
mamy? Poeta słucha matchnienia—-melodyę zna- 
ną rzuciło mu jakieś krewne echo, bierze ją, 
daje się wieść drogą uczucia. Uczucie to naj- 
główniejsza cecha jego pieśni. A przypomnij- 
my, że dawną ona, że uihiała się porywać bb: 
hatersko (Almanzor) błyszczeć harmonią słów 
i gasła zdeptana brutalną przemocą wysiłków 
pracy „dla chieba*. Sam poeta niejednokro- 
tnie wspomina o tej najsmutniejszej jego wal- 
ce w życiu. 

Kilka lat temu—odnajdywaliśmy w „Pie- 
ści Królewskiej” całą niezaginioną moc twórczą 

Po przez zapisane karty pamiętnika prze- 
dziera się jakby trochę łez. I tu wiersz bie» 
gnie lekko, bez przymusu, ale między wiersza- 
mi drobna kropla goryczy. 

Po raz pierwszy tą nutą zadrgała pieśń 
jego spokojna, pie znająca buntu ani skargi, 
czysta w poszanowaniu i modlitwie dla życia. 
I z tego nie zrobimy mu zarzutu: 

Rozważa drogę przebytą—i jest smutny. 

Za pieśń dostojną winniśmy wdzięczność 
poecie—wszakże być chcemy z tych co odczuć 
umieją i „ból i krzyk," 

Wdzięczność poecie za wiernie nastającą 
w nim jasność pogodną, za ciszę duszy i za 
tę słodycz harmonii, która nam zawsze dojrzeć 
pozwoli na piersi jego 

„Kawałek błękitu”. 

Janina Przecławska. 


Zjazd hodowlany. 


Posiedzenie dnia 3 marca rozpoczęto refe- 
ratem przedstawiciela podolskiego gubernialne - 
go ziemstwa, w którym przedstawił on projekt 
zbadania stanu hodowli bydła w gub. pod, 
prosząc zjazd o wybranie komisyi w celu roz- 
patrzenia opracowarego przez ziemstwo pro- 
gramu i wyrażenia swej opinii. W drugim re- 
feracie tenże przedstawiciel skreślił działalność 
podolskiego ziemstwa na polu hodowli w cza- 
sie od 1909 — 1912 r. 

W następnym referacie usłyszeliśmy 0 
działałności na polu hodowli — ziemstwaą ki- 
jowskiego. W zestawieniu dwóch tych refera- 
tów uderzała kolosalna różniea sum, asy- 
gnowanych przez ziemstwa na cele hodowla- 
ne: kijowskie w roku r912 wydało kilkanaście 
razy więcej od ziemstwa podolskiego. Uderzał 
rownież niezmiernie szeroko zakreślony projekt 
przyszłej pracy ziemstwa kijowskiego, opaztej 
na jaknajszerszem popieraniu pracy miejsco- 
wych 'T-stw rolniczych. 

Następnie mówił p. Ostapenko o  obece 
nym stanie kandlu mięsnego i mleczarskiego. 
W dość długim referacie, źródłowo opracowa- 
nym i popartym całą masą nadzwyczaj cen- 
nych cyfrowych danych, prelegent skreślił roz- 
wój handlu mięsnego i mlecznego w Rosyi w 
ostatnim okresie czasu, wykazał wszelkie wa- 
runki, jakie wpływają ujemnie na rozwój tego 
handlu i mogą nań wpływać ujemnie w przy- 
szłości. 

Z powodu spóźnionej pory omówienie 
wniosków referenta odłożono do dnia następ- 
nego. 

Wybrano komisyę w celu rozpatrzenia 
programu ziemstwa podolskiego, dotyczącego 
zbadania stanu hodowli bydła w gub. potlol- 
skiej oraz przygotowania wniosków dla pie- 
num zjazdu. 

Posiedzenie z dnia 4 marca rozpoczęto 
cdczytaniem sprawozdania wybranej dnia po- 


kictem, jakie otrzymali „urzędowo* od organi 
zatorów dobroczynnego rautu. 

Od tego dnia zaczął bywać u niej i co- 
raz częściej, 

Nic nie mówili o miłyści. 

Mówili o rzeczach dla siebie o wiele 
ważniejszych, ważniejszych od miłości: o sztu- 
ce, o tworzeniu, czasem o sławie, czasem o 
wspólnej niedoli. 

Tyle ich łączyło, tak dobrze się rozumieli. 

Oboje kiedyś, on przed piętnastu, ona 
przed dziesięciu laty zabłysnęli cdrazu, jako 
pierwszorzędne gwiazdy na firmamencie sztuki. 
Ani Borska nazwisko swoje, z początku pa- 
nieńskie, potem z męża, rozniosła na afiszach 
po obu półkulach świata. Zdobyła sławę, ma- 
jatek, nawet... męża, drugorzędnego skrzypka, 
pięknego jak marzenie, zepsutego międzynaro: 
dową karyerą jak szatan, pożeraczs serc nie- 
wieścich wszystkich krajów, z którym żyła i 
koncertowała przez cały rok, póki jej nie rzu- 
cil, żeby przepaść bez wieści, zcstawiając ją 
w pozycyi rozwódki bez rozwodu. 

Krzyniecki, jako dwudziestoletni chłopiec, 
wystąpi] odrazu z dziełem niespożytej wartości, 
zadziwiającem, ze względu na wiek autora, 
giębokością analizy, niebywałą równowagą du- 
cha i wielką plastyką obrobienia. Posypały się 
entuzyastyczne krytyki. W miesiąc stał się 
znanym, nawet popularnym. Wysunięto go ns 
czoło sil najmłodszych i on sam przyzwyczaił 
tak się patrzeć na siebie. Biy- 


w 


przedniego komisyj, która rozpatrywała poprze: 
dnie referaty i ich rezolucye. Komisya przy- 
szła na plenum zjazdu z wnioskami: 1) by dro- 
ga kooperatywy — wspólłnemi siłami T-stw 
rolniczych kraju w porozumieniu z T-wem 
charkowskiem i centralaem T-wem  rolaiczem 
Królestwa Polskiego uregulować bandel mies- 
ny — a w tym celu należy zbadać takie or 
ganizacye Galicyi i Niemiec. 

2) Utworzenia ogólnej księgi zarodowej 
dla większego obszaru, a w tym celu — roz- 
począć starania o przemianowanie charkowskiej 
księgi zarodowej na południowo rosyjską i o- 
twarcie jej dla bydła ras nizinnycb. 

3) W sprawie programu zbądania stanu 
hodowli w gub. podolskiej, opracowanego przez 


ziemstwo podolskie — komłisya orzekła, że 
że przeprowadzenie takiego dzieła w ciągu 2 
miesięcy letnich za kwotę I6'tys. rb. i w do- 


datku bez współudziału sił miejscowych — u- 
waża ora za chybione i miemożliwe. 

Następnie oderytał swe wnioski p. Osta- 
penko w sprawie statystycznego zbadania o 
gólnp-rosyjskiego stanu hodowli bydła, zbada- 
nie wewnętrznego rynku mięsnego i mleczne- 
go, subwencyonowania chłodni, udogodnienia 
transportów kolejowych, utworzenia informa 
cyjnego biura dla handlu bydłem, kredytu na 
bydło i ubezpieczenia. 

Referentowi wśród huczaych aklasków 
podziękowano za niezmiernie cenny referat. 

Następny referent p. G, zapoznał słu: 
chńiczów z obecnym stanem hodowli w Szwaj. 
€aryi oraz z warunkami, z jakimi -spotkać się 
można przy zakupie bydła; wyjaśni! historyę 
związków hodowlanych Szwajcaryi, warunki 
zdrowotne wśród bydła szwajcarskiego, znacze- 
nie i wartość świadectw, jakie bydło szwajcar- 
skie dostaje. 

Na tem p. L. Dawydow 
dzenie Zjazdu. 
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Nadużycia na kolei, 


zamknął posie- 


Wczoraj około g. ro:ej rano przed ka- 
mienicą, w której się mieści wydział prawny 
zarządu kolei Poł.-Zachodnicb, zaczęły się gro- 
madzić tłumy pracowników pomienionego wy- 
działu. Kilkadziesiąt osób a w ich liczbie kilku 
adwokatów i doradca prawny Kiriczenko we- 
szło do gmachu i stanęło na schodach ponie- 
waż drzwi były opieczętowane i strzeżont przez 
strażników kolejowych, którzy nikomu nie po- 
zwalali się zbliżyć. 

O g. 1z:ej w południe do wydziału praw- 
nego przybyło dwudziestu kilku urzędników 
kontroli państwowej z głównym kontrolerem 
S. Bogojawleńskim na czele oraz liczaą rzesza 
ekspertów-urzędników zarządu kolei Poł.-Za- 
chodnich. Kontrolerzy podzielili się na grupy 
poczem zaczęto zdejmować pieczęcie w kilku 
korytarzach naraz. W tym czasie przybył na 
miejsce w charakterze delegata ministerstwa 
kombnikacyi naczelnik wydziału poborów kolei 
Poł.-Zachodnich W. Serensen. W jego obec- 
ności zaczęto zrywać pieczęcie i spisywać 
wszystkie sprawy znajdujące się w  biurkach, 
szafach i archiwach celem sprawdzenia, czy 
czego nie brakuje, czy wszystko jest w porządku 
i na miejscu. Po sporządzeniu długiej listy 
spraw spisano odpowiednie protokóły i ponow- 
nie opłeczętowano wszystkie biurka, szaty, 
drzwi i okua. Taka sama procedura odbyia 
się w różnych pokojach wydziału prawnego 
oraz w gabinecie, poczekalni i kancelaryi ju 
ryskonsulta Kiriczenki, gdzie w jego obecności 
wyjęto wszystkie papiery i sprawy, spisano je 
i opieczętowano po raz drugi. O g. 4:ej po 
połodniu wszystko już było skończone. Przy 
drzwiach postawiono warty i opuszczono gmach 
wydziału prawnego. 


Jak wiadomo, jednym ze akutków maso- 
wych rewizyi u skupywaczy frachtów było 
skonfiskowanie całych stosów dokumentów 
i spraw kolejowych, wypożyczauych przez nie 
których urzędników i adwokatów zarządu kole- 
jowego aferzystom dla rozpatrzenia i zaznajo 
mienia się z tą lub inną sprawą, To też róż- 
nego rodzaju dokumenty kolejowe nagromadziły 
się u skupywaczy frachtów w znacznej ilości, 
narażając na ryzyko urzędników oraz adwoka 
tów wydziału prawnego. Na tym gruncie 
wśród urzędników powstały obawy  podsycane 
kursejącemi już od miesiąca w sferech kolejo: 
wych pogłoskami o milionowych nadużyciach 
i o przygotowaniach mających na celu ich wy- 
krycie. W obawie przykrych następstw niektó- 
rzy urzędnicy zdążyli wycofać z rąk skupywa- 
czy frachtów dość znaczną ilość różnych pa- 
pierów kolejowych. Osoby dobrze poinformo- 


szczał przez lat kilka. Nowe dzieła, które da 
wal w jego mniemaniu i w mniemaniu świa- 
tlejszej krytyki, nie ustępowały w niczem pierw- 
szemu. Jego jasny, pogodny talent, lubujący 
się w ałońcu, prostocie i wielkiej równowadze 
myśli przy wyrałinowanie wykwintnej formie 
wszedł na równe, wytknięte jak szyny kole jo- 
we tory. Organizacya artystyczna skupiała się, 
krystalizowałs; przedstawiał wybitaie jasno 
określony kierunek, od którego ani by* już 
mógi odstąpić, ani chciał. Był realistą do 
szpiku kości, z urodzenia, z praw swojej wra- 
żliwości artystycznej, z entuzżyazmu przekona- 
nego prozelity. Żadne już jednak z dz'eł nie 
wywołało takiego powszechnego uznania, jak 
pierwsze. Było odrazu za wielkie, inne tylko 
mu dorównywały, a spodziewano się więcej, 
więcej. Prysł przytem urok niespodzianki i bez: 
względnej nowości. Zdarzyło się też, że przez 
rok nie dał świeżej powieści: tu i owdzie pół- 
gębkiem zaczęto mówić: „wyczerpa! się, wypi: 
sał*. Rzucił nowe dzieło, rzeczywiście słabsze 
od poprzednich-—posypały się już wyraźne za- 
rzuty, dla Krzynieckiego tem boleśniejsze, że 
słuszne. 

A potem poszły długie lata. Kochał, ale 
życie zrobiło, że mu się to uczucie zaprawiło 
piołusem. Potem nadeszły inne cierpienia i 
zawody. Krzyniecki prawie przestał pisać. Na 
nagabywania wydawców, zawsze jeszcze po 
kupiecku wysoko ceniących jego nazwisko, od- 
powiadał nowelami, małymi drobiazgami, zaw- 
sze świetnymi w formie, w których odczuwano 


ware twierdzą, że na parę dni przed rewizya- 


mi zwożono i przynoszono do wydziału praw- | gościnn 


nego całe phki tych papierów. Okoliczność 
ta miała jakoby przyśpieszyć rewizye. 

Przybyły z Moskwy do Kijowa starszy 
doradca prawny kolei Moskiewsko-Kijowsko- 
Woroneskiej Tubental dokonał rewizyi spraw, 
znajdującej się w Kijowie sekcyi prawnej po- 
mienionej kolei. Stwierdzono, że wydawane 
aferzystom sprawy i dokumenty nie były rege- 
strowane w księgach. 

Wczoraj w ręce komisyi rewizyjnej  raz- 
patrującej dokumenty skorfiskowane u skupy- 
waczy frachtów trafiły trzy weksle wydane 
przez adwokatów zarządu kolei Mosk.-Kijowsko- 
Woroneskiej na imię aferzystów. 

Niedawno w związku z nadużyciami do za- 
rządu kolei Poł.- Zachodnich przybył przedsta- 
wiciel miejscowej prokuratury oraz  policmaj 
ster Skałon. 

Przybyły wczoraj do Kijowa rewizor wy- 
działu ruchu, Ciechanowicz, składał naczelniko- 
wi kolei Poł-Zachodnich szczegółowy raport 


ze. pz czynności rewizyjaych w O lesie. 


Z notatnika. 


Na łazurów cichych krosna 
Rzuea słońce blasków przędzę.. 
I królewna śćhodzi wiosna 

Po słonecznej lśniącej wsiędze! 
Schodzi kędyś z za przestworzy, 
Z porankowych zórz poczęta.., 
Taka twórcza, jak duch boży! 

I jak dziecię uśmiechnięta! 
Budzi ze snu glebę czarną, 

Goi rany od lemiesza, 

I ożywia chlebne ziarno... 

I z letargu plony wskrzesza! 
Schodzi ku nam można pani 

W szacie z blasków i lśnień szytej! 
Skowrończane hymny dla niej 
Ulatują... hen! w błękity!... 

Lecz w Kijowie apatycznie 
Przyjście wita się bogini, 

Bo cóż wiosna?! Ach! tak ślicznie 
Śpiewa... Mattia Battistini! 

A w dodatku, gdy stróż domu 
W nos z ulicy kurz ci zmiecie, 
To i zaklaiesz pokryjomu, 


Że już wiosna jest na świecie! 
X. 


s —— a 
KRONIKA. 
kt ddUaTryW. 


Dziś 6 (19) Wiktora. 
Jutre 7 (20) Tomasza, 


Wschód Menga s godz, 6 m. og 
Zachód słonca o gadr. 6 m c8 
Długuść dnia godz. II m 59 


Kalendarzyk Historyczny. 
19 marca ka 6f. 


Roku 1744. Umiera królowa Katarzyna 
Leszczyńska. 


—- Herbatka „Koła Kobiet". Jutro, we 
czwartek, w Ogniwie odbędzie się zorganizo= 
wana ataraniem „Kola Kobiet" „herbatka* na 
rzecz Sali zajęć i na bezpłatne obiady własnej 
kuchni. 

Jak wszystkie zapoczątkowania Kola Ko- 
biet i program herbatki jutrzejszej nacechowa- 
ny jest układem artystycznym i żywą barwno- 
ścią. Na całość składają się śpiew, deklamacya, 
żywe obrazy craz sztuki magiczne pp. Simens, 
którzy przed paru dniami zdumiewali 
ność kijowszą tsjemniczemi zjawiskami optycz- 
nemi. 

W „berbatce" przyjmują udział p. Zy- 
gmunt Zawrocki, sympatyczny śpiewak, za- 
szczyinie znany publiczności kijowskiej; 
Józefowa Tyszkiewiczowa, p. Ewa Michałow- 
ska, Julia Mazarakowa, Komecka, Zofią Poto- 
cka oraz popularny z występów na wieczorach 
dobroczynnych deklamator p. Rudnicki. 

Herbatka" ma się rozpocząć punktualnie: 
o g. 5cj. Inicyatorki uprzedzają, że wbrew 
przyjętemu zwyczajowi, godzina ta będzie ści- 
śle przestrzegana, kto więc się spóźni, niech 
ma żal do siebie samego. 


jego lwi pazur. Ale już ani krytyka ani zwła- 
szczą on sam nie przykładali do tych rzeczy 
zbyt wielkiej wagi. To było tylko tak sobie, 
tymczasem, a pozatem— czekano. Czekał nawet 
sam Krzyniecki W głowie rodziły mu się co- 
raz nowe pomysły, które uznawał za świetne; 
jeżeli chodziło o co, to tyłko o wykonanie, o 
wypisanie. A do tego, niestety, warunki ukła- 
dały się jaknajgorzej. Jako człowiek zupełnie 
niezamożny, tylko własną pracą mógł zdobye 
wać środki utrzymania dla zaspokojenia po- 
trzeb, które pomimo kawalerstwa, wciąż rosły. 
A w dodatku adwokat z fachu nie lubił swego 
zajęcia i traktował je tylko zarobkowo, a to 
się musiał» odbić na powodzeniu i wziętości; 
trudno kilku bogom służyć. Zresztą Krzyniecki 
nie wiele o to dbał, ani się tem przejmował. 
Tylko ten czas, ten czas, który uciekał zawsze 
nie wiadomo na co, bez korzyści, bez zadowo- 
lenia. „Póżniej, późniejs=—uspokajał się, Szcze” 
rze wierząc, że ta chwila przecież nadejdzie. 

I wtedy nastąpiło zbliżenie ze słynną Ani 
Borską. Z początku prosta tylko znajomość; 
prawie przyjażń. Aktorka, z którą niedawno 
przedtem zawiązał ściślejszy stosunek, jeszcze 
była dla niego nowością, jak i on był dla niej 
Pociągała go zmysłami, gorączką teatralnej 
atmoafery, cyganeryą swego życia. Ach, miał 
już dosyć tych związków na seryo, z zaklęcia- 
mi, przyrzekaniem, których żrdaą ze stron nie 
mogła dotrzymać, 
a zmysłów i cbęci podniecenia w treści, Tu 
ani śladu tego ciężkiego aparatu. Lina Bielska 


„| kach: 


publicz- 


panie: 
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— Teatr Polski. Dziś pierwszy występ 
zrakomitego artysty p. Kazimierza , 
Kamińskiego, który wystąpi japo niezrównany 
hrabia Waldhof, w komedyi Karlwejsa p. t. 
„Bogaty wujaszek”. 

Obsadę tej komedyi twcrzą  wybitniejsze 
siły naszego Teatru z pp: Gzylewską, Orleń- 
ską, Pancewicz, oraz Bogusławskim, Lechow- 
skim, Rychłowskim, Tatarkiewiczem i Wronc- 
kim w rolach główniejszych. 

Pozostałe jeszcze bilety na dzisiejsze 
przeds'sawienic— sprzedaje kasa dzienna Teatru 
Solowcowa (Kreszczatyk 25—magazyn Br. Ko- 
gen), oraz kzsa w teatrze. 

Jutro ujrzymy świetną komedgę Michała 
Bałuckiego, p. t. „Grub: ryby*, w której p. 
Kamiśski odtwarza rolę Pugatowicza. 

Dalsze występy znakomitego artysty od- 
będą się w piątek, sobotę i niedzielę w sztu. 
„latęystaa posada" Ostrowskiego, „Pan 
dyrektor" Bissona i „Walka motyli* Suder- 
mana. 

Początek przedstawień punktualnie o go- 
dzinie 8 min 15. 

— Wystawa kijowska. Onegdaj adbyło 
się posiedzenie komisyi wybranej przez zarząd 
wystawy w celu zorganizowania wystawowego 
biura wyszukiwania mieszkań i przyjmowania 
wycieczek zviorowych. Komisya przyjęta opra- 
cowany przez zarząd projekt biura prawie bez 
zmiany i postanowiła niczwłocznie przystapić 
do pracy organizacyjnej. 

Na prezesa komisygi obrano p. M. Buko- 
wińskiego, ma wiceprezesa p. M. Michelsona 
i na sekretarza p K. Świrskiego. 

— W ostatnich dniach roboty budowlane 
na placu wystawowym posuwają się przyśpie- 
szonem tempem. Rozpoczęto budowę pawilo: 
nów wszechrosyjskiego stowarzyszenia cukro- 
wników, ministerstwa przemysłu i handlu i in. 
Budowa wielu pawilonów prywatnych zbliża 
się, już ku końcowi. Rozpoczeto również bu- 
dowę sztolni dia oddziału górnictwa. 

— W ciągu ostatnich dni biuro komitetu 
wystawy otrzymało mnóstwo deklaracyi od 
firm pragnących wziąć udział w wystawie. 
Zgłasza sie wiele firm z Królestwa i gubernii 
nadbaltyckich. Z pośród znaczniejszych przed- 
siębiorstw zadćklsrowały swój udział: fabryka 
juty „Warta* w Częstochowie, fabryka terrofo- 
zyrytu w Briańsku. ŻZgłosiło się również kilka 
firm zagranicznych, produkujących przyrządy 
fizyczne i optyczne. 

— W tych dniach odbyła się narada prze- 
łożonych miejscowych szkół handlowych w ce- 
lu obmyślenia sposobów dla ułatwienia zwie- 
dzania wystawy kijowskiej przecz wychowań- 
ców Szkół ministerstwa przemysłu i handlu. 
Postanowiono zająć się organizacyą specyalne” 
go biura, którego obowiązkiem będzie dostar- 
cząnie uczestnikom wycieczek uczniowskich mie- 
szkań w niektórych zakładach naukowych oraz 
udzielanie wszelkiego rodzaju informacyi. W 
celu umożliwienia zwiedzenia wystawy przez 
jak największą ilość uczącej się młodzieży, na- 
rada postanowiia ograniczyć termin kcrzystania 
z bezpłatnego mieszkania do 5 dni, 

Buro funkcyonować będzie od dn. I czer- 
wca do r sierpnia w 2:ej kijowskiej szkole 
handlowej pod kierownictwem dyrśktora jej S. 
Denisjewskiego. 

— Narada wodociągowa. Wczoraj wy- 
jechali do Petersburga zastępca prezydenta mia- 
sta dr. T. Buromak i radni A. Kich, F. Brzo- 
zewski i J. lijjn w celu- wzięcia udziału w na- 
radzie zwołanej przy ministerstwie spraw we- 
wnętrznych dla ostatecznego uregulowania kwe- 
styi wodociągowej w Kijowie. 

W naradżie, która odbędzie się dn. 7 b, 
m, wezmą również udział prezydęnt miasta II. 
Djakow i przedstawiciele kijowskiego Towa- 
rzystwa wodociągowego z D. Margolinem na 
czele. 

— Podczas nieobecności prezydenta mia- 
sta i jego zastępcy obowiązki prezydenta pel- 
nić będzie członek zarżądu miejskiego S Du- 
binskij. 

— Sprawa adw. przys. A. Mąargolina' 
Na skutek odnośnego porozumienia się proku- 
ratora kijowskiej izby sądowej z władzami pro- 
kuratorskiemi innych okręgów sądowych, wszy- 
scy adwokaci przysięgli i ich pomocnicy zamie- 
szkali i praktykujący w Kijowie i okręgu ki- 
jowskim, lecz zaliczeni w poczet adwokatury 
innych okręgów sądowych, otrzymali przed kil- 
ku miesiącami od rad adwokackich właściwych 
okręgów zawiadomienia z żądaniem powrotu do 
okręgów, w których są zapisani, w razie zaś 
niezastosowania się do tego żądania, zostaną 
oni wykreśleni z list adwokatów przysięgłych 
lub ich pomocników za przekroczenie art. 356 
ust. iost. sąd, który zobowiązuje adwokatów 
do stałego pobytu w okręgu sądowym, do któ. 
rego są zaliczeni. 

Zarządzenie powyższe dotyczy ckeło 15 
adwokatów przysięgiych i tyluż prawie ich po- 


liczyła już kochanków na tuziny, bo zresztą li 
czyła jej ich cała Warszawą. Do Krzynieckie- 
go prócz tych jego cech zewnętrznych, które 
mu zjednywały stałe powodzenie u kobiet, po- 
ciągnęła ją jeszcze jego sława. Miała już w 
w swcjej galeryi bankiera, miała doktora, fa- 
brykanta, inżyniera, hrabiego, nawet atletę, na- 
wet aptekarza, dlaczegożby nie miała do niej 
zaliczyć i człowieka sławnego? Stosunek był 
lekki, urwisowaty, wesoły i trwał całe trzy 
miesiące. Lina traktowaia go jako powagę, 
którą starała się „rozruszać”. Kręciła się jak 
fryga, szczebiotała, paplała niedorzeczności, ro- 
biąc dla niego specyalnie swoje przepyszne 
minki, któremi ze sceny czarowała całą War- 
szawę. Krzyniecki poddawał się i chwilami 
szczerze bąwił. Tak—ale w końcu już tego by- 
ło dosyć: minki się wyczerpały, nawet spo- 
wszedniały, wprost zbrzydły. Przesyt, nuda 
wieczną tęsknota nowych, coraz nowych wra: 


żeń odzpchnęły go. Nie, stanowczo była za głu- 
pia. To dobre na miesiąc, dwa najwyżej, ale 
całe trzy poświęcić takiej niedorzeczności! Po- 


słał jej na scenę bukiet z czemś w środku 
i z małą kartką: „Dziękuję. Wyjeżdżam. Bądź 
zdrowa”. Wyjechał rzeczywiście — na tydzień. 
Lina ze złości kartkę podarła, bukiet poszar- 
pała, coś tylko ze środka ostrożnie wyjąwszy 
i już na trzeci dzień jędła kolącye w gabine- 
cie z zacochanym w niej po uszy studentem- 


pełnych patosu w słowach, | hrabiczem. 


(D, e. w.) 
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ed g. gej wiecz, 


mocników, zamieszkałych i praktykujących w 
da g. gej wiece. 


Kijowie, lecz zaliczonych do adwokatury okrę- 


KÓW petersburskiego, moskiewskiego, charkow-| Najw. temper. pewietrza w ciągu doby . 143 
skiego lub odeskiego. Na skutek poczynionych ky plina 3 > a iiy ; 8 

i i Ą rzeciętna temper. paw. w ciągu i 
przez każdego z nich starań, rady adwokackie Wielol. przed, Ca pod. w Gaża Moby ię, 


odnośnych okręgów zgodziły się na odroczenie 
terminu wykonania ich żądania, w ten sposób, 
aby zainteresowanym adwokatom dać możność 
uregulowania swych spraw, lub przeprowadze- 
nia starań o zaliczenie ich do okręgu kijowskiej 
izby sądowej 

Wśród wyżej wymienionej kategoryi ad 
wokatów znajduje się również jeden z obroń- 
ców Bejisa, adw. przys. A. Margolin, zaliczo- 
ny do okręgu petersburskiej izby sądowej, któ- 
remu petersburska rada adwokacka cdroczyła 
termin wykonania jej żądania do września r. b. 
Jadnakże, według otrzymanych wczoraj wiado- 
mości z Petersburga, prokurator petersburskie- 
go sądu okręgowego założył protest przeciwko 
decyzyi rady adwokackiej o odroczeniu terminu 
dla adw. przys. A. Margolina i jednocześnie, 
powołując się na wieloletnią praktykę jego w 
Kijowie, a tem zamem długotrwałe wykracza- 
mię przeciwko art. 356 ust. inst. sąd, zażądał 
zupełnego -wykluczenia go z szeregów adwoka- 
tury petersburskiej izby sądowej. 

Opisana powyżej nowa sprawa p A. 
Margolina przedstawia się nader ciekawie ró 
wnież z innej strony. Jako obywatel wyznania 
mojżeszowego posiadający wyższe wykształcenie, 
posiada on bezwzęlędne prawo zamieszkiwa- 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach 
oprócz pasa wschodniego. Temperatura) niższa od 
normalnej w Finlandyi - wyższa w pbżostał+) Ro- 
syi. Pogoda spodziewana: podwyższenie tempera- 
tury na północ. zachodzie, nieznaczne mrory na 
nółnoć. wschodzie i wschodzie, Ciepło w pozostałej 
Rasył; opady na półnoć zachodzie i miejscami na 
półnac. wschodzie. 


Z SĄDOW. 


Sprawa adw. przys. W. Żurakowskiego. 


W tych dniach kijowska |izbajsądowafrozpo: 
znawała sprawę adw. przys. Wacława Żurakow 
skiego, oskarżorego z art. 140 ustawy o karach 
wymierzanych przez sędziów pokoju (pogróżki) i 
art. 286 kodeksu karnego (obraza: urzędnika). 

Sprawa owa pizedstawia się w następujący 
sposób. 

Pewnego dnia kwietniowego | r. r912 |zwykły 
Spokój miasteczka Taraszczy zakłócony ,został wy- 
padkierm nadzwyczajnym, ktory wpsawił w podziw 
1 niesłychane zdumienie całą ludność miejscową 
Podziw i zdumienie były zupełnie zrozumiałe, gdyż 
oto dnia tego na jednej z ulic «miasteczka rwidziano 
miejscowego adwckata przysięgłego p Wacława 


e = „Ę 5 : Żurakowskiego oniątego z rewolwerem w ręku 
nia w Kijowie, jako zaś adwokat przysięgły prezesa skera ha aE zjazdu paśredników 
prawa takowego nie posiada. Pozostaje więc] mmirowych p. Ziemiaczkowskiego. Pozajtowąźtgo- 


wybierać—albo pobyt w Kijowie z u'ratą $ta- 
nowiaka adwokata, albo stanowisko adwokata 
„wysiędlonego” z Kijowa. 

— Filia komitetu chłodnictwa w Kijo- 
wie. Wczoraj otrzymano w Kijowie wiadomość 
prywatną, iż na skutek starań prezesa kijow- 
skiego komitetu roz lzielczego p A Łukaszewicza, 
odrośne władze zgodziły się na otwarcie w Ki. 
jowie filii petersburskiego komitetu chłod- 
niciwa. 

Wobec tego, iż p. Łukaszewicz, jako u- 
rzędnik państwowy nie może bez pozwolenia 
twej zwierzchności zająć się organizacyą filii, 
przekazał on tę sprawę dyrektorowi kijowskie- 
go instytutu bandlowego prof. M. Downar-Za: 
polskiemu. 

Zebranie organizacyjne kijowskiej filii ko 
mitetu chłodnictwa odbędzie się w najbliższym 
czasie. 


OSOBISTE. 


— Starszy prezes kijowskiej izby sądowej 
A. Meissner wyjechał do gubernii kowień- 
skiej. 


nitwą i kilkoma epitetami wypowiedzianymi przez 
gpniącego pod adreterą uciekającego: prezcsa,':ze 
względów cenzuralnych nienadającyrni się do po- 
wtórzenia, zajście owo na razie nie miało powa- 
żniejszych skutków. 

. Według wyjaśnienia p Ziemiaczkowskicgo, 
odwiedził on, jako prezes zjazdu mirowych pośre 
dników, adw. przys. Żurakowskiego, chćąt pogadać 
z nim i wyjaśnić niektóre kwestye, dotyczące pro- 
wadzonej przez Żurakowskiego sprawy naiejsco- 
wych włościan Napadiów, przeciwko włośriance 
Szewczenkowej. 

Adw. przys. Żurakowski, nie zaprzeczając 
samego faktu wypowiedzenia słów obraźliwch i po- 
gróżek pod adresem poszkodowanego, oświadczył, 
iż został zupełnie wyprowadzony z równowagi z 
powodu grubijańskiego zachowania Się Ziemiacz 
kowskiega, à 

Dnia 28 listopada r. z. sprae po ższą roz 
poznawał humański sąd okręgowy, który skazał 
adw. przys, W. Zurakowskiecgo na 7 dni aresztu. 
Od wyrosu tego Obrońca p. Żurakowskiego adw. 
przys. Bolesław Jakubowski założył apelacyę do 
kijowskiej izby sądowej. 

Na posiedzeniu sądowepa Ua 2d izby 
nalegał na zatwierdzenie wyroku pie ej instan- 
cyi. Adw. przys B Jakubowski prosił o skasowagie 
powyższego wyroku i zupełne uniewimnienie swego 
klienta, dąwodząć na podstawie danych procesu, iż 
obelgi były obustronne, całe zaś zajście wynikło 
nie na gruncie urzędowym, lece czysto prywat- 
nym. 


— ZAGADKOWY WYPADEK., Na W. Wa- 
sylkowskiej obok domu M134 padjęto wczoraj 
w stanie nicprzytomnym jakąś Kobietę, liczącą 35 
lat. Według przypuszczeń lekarza nieznajoma się 
otula. Chorą umieszczono w szpitalu Aleksan- 
drowskim. 


— KONTRABANDA. Przed paru dniami 
urzędnicy częstochowskiej komory celnej delego 
wani do Kijowa dokonali rewizyi w biurze tran 
sportowem Oskara Weie (Kreszczatyk It). 

Podczas rewizyi znaleziono dublikat frachtu 
na okaziciela na 6V2 puda gotowych ubrań od czę- 
stochowskiego biura Kornwaśsera, Na podstawie 
frachtu urzędnicy celni odebrali towar na Stacyi 
tawarowej „Kijów I“ i okazało się, iż towar ów 
Jest kontrabandą. Właściciel frachtu się nie zgłosił. 
Towar skonfiskowano. p- 

— KRADZIEŻE. W domu XM 4 przy ulicy 
Nesterowskiej okradziono zapomocą dobranego klu 
cza sirych przy mieszkaniu A. Połanskiej, 

2 mieszkania A. Piaseckiego (Prorezna 18) 
skradzione czapkę karakułową. Złodzieja ujęto w 
w zauł. Michałowskim. 

Na Kreszczatyku skradziono kucsistćc Golden- 
berg portsonetkę z pieniędzmi. Złodzieja, który 
okazał się I. Gerasimow, zatrzymała sama poszko- 
dowana. 

— FIGLE AUTOMOBILU. Onegdaj więczo- 
rem na rogu ul. Stepanowskiej i Bulwaru Bibikow- 
skiego automsbił Timczenki zaczepił skrzydłem 
przechodzącą M. Borodolinę. Poszkodowanej, któ: 
ra uległa potłuczeniu głowy, rąk i nóg, udzieliło 
pomocy Pagotowie. 

— ARESZTOWANIE ŻYDOW. Ubiegłej no- 
ty w rejonie cyrkułu łybedzkiego policya dokonała 
rewizyi przytułków noclegowych i mieszkań ży- 
dowskicb, przyczem aresztowała 24 żydów, nie ma- 
jących prawa zamieszkiwania w Kijowie, 

— ŚMIERĆ W CYRKULE, Wczoraj w celi 
cyrkułu tybedzkiego zmarł chronicznie chary 70 le 
tai N. Szewczenko, którego dla braku miejsta nie 
chciane przyjąć do żadnego ze szpitali i przytułków 
kijowskich. Zmarły znajdowsł się w Gyrkułe od 
d. 26 lutego. Zwłoki odwieziono do proscktoryum. 

— GRABIEŻE. Onegdaj wieczorem na Pe 
ezónsku dwaj bandyci uzbrojeni w noże napadli na 
N. Kowalenkę i odebrali mu portmonetkę z pie 
niędzmi. 

Na D: Wale ograbiono J. Zujewa, 

Na „tołkaczce* dorprzesupki Perebieżkowej, 
handlujaćej jabłkami podeszły 2 kobiety i popro 
siły o 5 kop. Gdy P, odmówiła kobiety zbily ją, 
odebrały jej 1o rb. poczema ulotniły się. 

— SAMOBÓJSTWO. W domu Nr'ar przy 
ul. Boriczew Tok otruł się kwasem karbolowym 
młody iryzyer N. Staszelewski. Do samobójstwa 
popchnęła go nieuleczalna choroba. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Oncgdaj wie- 
czorem w ogrodzie Cesarskim zazył trucizny jakiś 
nieznany młody człowiek. Po udziełeniu pomocy 
lekarskiej Pogotowie odwiozło ga do szpitala. 

Pozaterh w dniu wrczorajszym usiłowały ode- 
brać sobie życie nastepujące o£oby: student Borys 
O. (Lwowska 59), Ludmiła M (Kudriawska 53), Na 
dzieja Szcz. (Buljońska 6r) i Natalia R. (Szosa Brze- 
ska 3), Pomocy we wszystkich wypadkach udzie- 
lto Pogotowie. e5 

„,. Przy ui. Żylańskiej w domu Ne rc4 onegdaj 
wieczorem w celu samobójczym zażyła trucizny 
17 ietnin Marya M. Pogotowie ratuntowe uloko- 
wało desperatkę w szpitalu Aleksandrowskim. 

„Na Padole -w pobliżu cerkwi Naro- 
dzenia Pańskiego jakiś -nieznany mężczyzna zażył 
amoniaku. Pogotowie wezwane na miejsce wypad: 
ku udzieliło desperatowi pomocy lekarskiej i od 
wiozła go do szpitala Aleksandrowskiego' 

— NIEBEZPIECZNY ZBRODNIARZ. Are- 
sztewiny pod zarzntem zabójstwa stójkowych A 


Po dłuższej naradzie izba sądowa uchyłiła 
wyrok humańskiego sądu okręgowego, uniewinnia- 
jąc p. Zurakowskiego. 


— mamma m 


PRZYJEGHALI DO KIJOWA: 


Hotel Gontgnanial: pp. Sergiusz Dobronra- 
wow, generał; Mikolaj Maksimowićz, radca tajny: 
M. Fridiender; Mikołaj Panin; Kazimierz Kamiński, 
artysta, z Warszawy; Sergiusz Rimskij Korsakow; 
Marya Hesse; Karol Szwarc; Ch. Glezer; Marya 
Glezer; Jakób Kuryndin; D. Bogdanowski, inżynier; 
Nadzicja Wilmer, obywatelka; Aleksy Odarczenko; 
Helena Koz.kowsk», obywatelka, z pow. humań: 
skiego; Antr"i Kotiużyński, obywatel, z pow. cze- 
hryńskiego; B. Becker, inżynier; Karol Gieklec; 
Edward Lenc, kupiec; Maryan Kozakowski, obywa- 
tel, z now. czehryńskiego; G. Berlin, kupiec. 

Urand-Hótel: pp. Aleksander ks. Łopuchin- 
Demidow; L. Bałaszew; W. Bitte; S. Kunawska; 
pó Szejdlin; Maks Dithorn; Adolf Fejerie z Mo- 
skwy. 

Fotel François: pp. Sergiusz Dechtiarew; 
Leon Reklewski z Winnicy; H. Raciborzyński z Ży- 
tomierza; Piotr Gołąwacz z Krzemieńca; Henryk 
Wysokiński z Lublina; Kazimierz Zambrzycki ze 
Stawiszcz; Artůr de Gorgel; Józef Oiszew'ski, 

Hotel Ermitage: pp. E. Łaniewski; K. Dro- 
zdowa; August Frejman; W. Rusinow; Grzegořz 
Kiss; E. Ticner. 

Hotel Hiadyniuka: pp. B. Titow; Anna Gri- 
gorjewa; R. Hoppen; Mikołaj Poznański, sdwokat 
przysięgły; Jan Charitonow, obywatel; Michał Tio- 
tuicki, administrator; L Abramew, oficer; Stanisław 
Wereszczako; Aleksander Bezradecki; Aleksander 
Turczanowicz; Karol Heneberg, dyrektor szpik. cu- 
krowni. 

Hotel Universal: pp. Olga Zacharczenko; K. 
Dubowski z Przyłuk. 

Palast Hôtel: FR. M. Szpilman, inżynier; Anna 
Szpilma:; Paweł Riimarczuk. kupiec; D. Łaznik, 
kupiec; D. Brondnajn, kupiec; Jakób Szojer, kupiec; 
H. Rowapski, kupiec; Jakób Kac, kupiec; Józef Kac, 
kupi: c; Marya Freidenson; L. Czerkieska; B. Reki- 
tar, kupieć, l 

Gar d-Hötel Imperial: 
kupiec; A. Frydson, kupiec; N. Kurnakow, kupiec; 
Michał Połoński, kupiec; Rafał Alter, kupiec; B. 
Pechman, kupiec; Samuel Sole, kupiec; A., Swizler, 
kupiec; S. Krol, lekarz; Józef Kiingsberg, kupieć, 
Z. Marmer, kupiec; Sż. Wernsztok, kupiec; Z, Kron- 
rod, kupiec. 
|, Hwiel fiosyc: pp. L. Żerebko; Józef Choda- 
siewicz, leśniczy; Kalikst Sosnowski; student: Aleksy 
Zarębski, Aleksander jobanson, adwokat; W. Szy- 
szkin, oficer; W, Henig, student; W. Stonicki, le- 
karz; Helena Janicka z Żytomierza; Aleksander Na- 
chabow; K. Czarnecki, obywatel, z pow. wasylkow- 
skiego; Stanisław Orłowski, adwokat, z Petersbur- 
go; Natalia Mazurewska z gub, kurskiej, 

-~ „Hotel RE: pp. Mikołaj bar. Mengden; Na- 
talia Djatkowa; Grzegorz Zdanowicz z Żytomierza; 
Michał Zdanowicz z Żytomierza. 


Telegramy. 


Od horsspondentów własnych i Agownyt Pa 
terudwrshiej, 


Grecka akcya wojenna. 


pp. A. Szwachman, 


Akimow, jak się okazuje, znany był: policyi jako Durazzo (AP). Podobno grecy zajęli Wa: 
złodziej wiamywaćz. Miał on przezwiska złodziej-|lonę 1 Berat. 
skie „Saszka-dura" i „Czertionok”. Przed kilku la- Rzym (AP) Wiadomość o zajęciu Walo- 


ty Akimow popełnił zabójstwo podczas „zabawy w 
wojnę", uprawianej na przedmieściach kijowskich 
i skazany był na dwuletaie więzienie. Niedawno 
Akimow zabił dwóch stójkowych na Podole i swe 
go wspólnika tej zbrodni Żdana, Ostatnim mor- 
derstwcm Akimowa było zabójstwo Goarbaczew- 
skiego w celu ograbienia go z odzieży. Dopomagał 
mu w tem niejaki Aleksander Milutin, Do zabój. 
kiwa Zdana i Gorbaczewskiego Akimow przyznał 
się, Zabójca w dalszym c ągu jest badany, gdyż 
przypuszczać można, iż ma on na sumieniu jeszcze 
lanc krwawe czyny, 


ny przez greków nie została urzędownie po- 
twierdzona. W każdymbądź razie rząd włoski 
udzielił telegraficznie swoim przedstawicielom 
za granicą odpowiednich instrukcyi. 

Ateny (AP). Wojska greckie zajęły Kiisu- 
rę obok Tepelenii. 

Ateny (AP). Pułkownik Śpitis zajął Santi 
Quaranta. lane oddziały greckie zajęły Dal- 
wino. Obecnie cały Epir znajduje się w po- 
siadaniu greków. Korpus Riza-baszy w po- 
płochu cofnął się wewnątrz Albanii. 


Echa bombardowania San Giovanni di Medua. 


Wiedeń (AP) Wobec wiadomości z Bia- 
łogrodu, jakoby transportowce w San Giovanni 
di Medua ostrzeliwane nie z „Iamidie*, lecz 
z krążownika austryackiego, „Milifacische Rund- 


z m 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej 


Dnia 5 (18; marca 1913. 
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lieść epadów w nam. „Karol VI“ otrzymał rozkaz odpłynięcia na 


i WY, i 
| 


jąc na interpelacyę Auckland oświadczył, 
konwencya anglc-tybetańska nie wyłącza pra- 
wa Tyb:tu do zawierania układów z 


sula japońskiego została otwarta 
rzyszenia japońske-chińskiego, mającego na ce- 
lu polityczne zbliżenie Japonii z Chinami. 
zapytanie rządu, zadane w drodze ankiety, 
ki związek jest 
z Japonią, czy z Ameryką, 
odpowiedzieli: z Japonią. 


wia Jej Cesarskiej 
żniczki Tatjany Mikołajówny. 


Spraw jrasowych skonfiskował 


IK 
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wody południowe w celu obrony neutralności. |że rzed przeciw tym objawom ma obowiązek 
Nie napotkawszy jednak żadnego krążownika |zarządzić środki energiczne. i l 

W sprawie rozruchów rolnych uznano, żeļo zajęciu przez greków Valony i Beratu. Dis- 
państwo powinno być odpowiedzialne za straty| doch wystrzega się podobnych operacyi, oba- 


tureckiego, „Karol VI“ d. 1 marca powrócił 
na północ. 
Skoplje (AP). Podczas bombardowania 


an-Giovanni di Medua przez krążownik „Fla- 
midje“ zostało ranionych i zabitych; 119 fosób. 
Pozatem uległy uszkodzeniu trzy statki; na jed 
nym z nich znajdowały się działa górskie, z 
krórych serbowie odpowiadali na ogień krążo- 
wnika. 


Podróż następcy tronu. 


Skoplje (AP). Następca tronu Aleksander 
powrócił z objazdu Monastyru, Prilepu, Resny 
i Ochridy. 

Podobno ludność 
owacyjnie. 


Zapatrywania sprzymierzeńców. 

Londyn (AP). Według informacyi agencyi 
Reutera, w sferach bałkańskich panuje  ździ- 
wienie z powodu uznania żądań sprzymierzeń- 
ców za wygórowane, ponieważ oprócz zabez- 
pieczenia przyszłości poddanych państw baikań- 
skich i przywilejów dla chrześcijan w Turcyi— 
nowych żądań nie wystawiono.  Kontrybucya 
nie jest nowem żądaniem. O Skutari przedtem 
coprawda nie wspominano, ale wskazywano 
na to, iż stanowi ono część terytoryum, jakie 
powinno być odstąpione sprzymierzeńcom. 


Wzrost floty napowietrznej. 


Londyn (AP). W dołączonym do prelimi- 
narzs ministerstwa wojny memoryale minister 
wojay wskazuje na utworzenie czterech flotylli 
napowietrznych ze 128 lotnikami. Preliminarz 
budżetowy przewiduje utworzenie w roku bie- 


spotykała gozwszędzie 


żącym flotylli 5 ej i 6 ej, zwiększenie składu o- 
sobistego, więcej niż o tysiąc oficerów i;szere- 
gowców oraz zakupienie mowych aparatów 


Ogółem na cele awiacyi wymaganych jest 


5o1,oco funtów sterlingów, z tych 234,000 na 
nowe aparaty. 


Z izby gmin. 
Londyn (AP). Izba gmin. Odpowiada- 
iż 
innemi 
aństwam. Z powodu stosunków pomiędzy 


Mongolą a Chinami, Auckland oznajmił, iż Ane 
glia nie uznała jeszcze zmiany sytuacyi polity- 
cznej Mongolii. Pozatem Auckland oświadczył 
o zamiarze 
anglo indyjskich z Szirazu. 


rządu rychłego odwołania wojsk 
Zamachy. 


Kalkuta (AP) W gmachu głównej pocz- 


ty nastąpił wybuch kilku listów, adresowanych | 4/,°/ 
do wydawców niektórych gażet. 
odniosło rany, z nich jedna śmiertelne. 


Kilka osób 


Cały szereg wybitnych osób otrzymał nie- 


dawno listy z pogróżkami. 


Stosunki chińsko Japońskie. 


Mukden (AP). W obecności dudu i kon- 
filia stowa- 


ja- 
pożądany dla Chin: 
mandżurscy dudu 


bardziej 


Wykrycie spisku. 
Kaszgar (AP). Wśród wojsk przybyłych 


z Ii wykryto spisek na życie dowódcy San- 
Dzian-Sunia. 


Jeden z oficerów skazany został 
Przyczyna ruchu — zmniejszenie 


Stan zdrowia Wielkiej Księżniczki Tatjany 
Mikołajówny. 


Petersburg (AP). 
Wysokości 


Biuletyn o stanie zdro» 
Wielkiej Księe 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżni- 


czka Tatjana Mikołajówna czuła się dziś lepiej, 


niż w ciągu dni poprzednich. Stan ogólny był 


zupełnie dobry. Temperatura z rana 381, w 
dzień 37 5, wieczorem 38 6. 

Puls z rana 76, w dzień 72, wieczo» 
rem 8o. 

Podpisano: lejb.medyk Jego Cesarskiej 


Mości-—Batkin 


Carskie Sioło, 4 marca I913 r. 


Konfiskata. 


Petersburg (AP). Petersburski komitet do 
JE 53 gazety 
pucz“ za artykuł „Rezolucya łódzkich robo- 


tników*. 


Kara prasowa. 


Moskwa (AP). Redaktor gazety „Stu- 


dienczeskoje Dieło* skazany został na 500 rb. 
grzywny za umieszczenie artykułu wstępnego 


w Ne 6-ym. 


Niefortunny wywiad. 


Petersburg (Wł.). Prasa w dalszym cią 
gu krytykuje pogiądy ministra Makłakowa, wy 
powiedziane w rozmowie z korespondentem 
„Iempsa”. Z powodu określenia przez mini 
stra stosunków polsko-rosrjskich, jako „choroby 
chronicznej* —„Nowoje Wremia* wyraża zdzi- 
wienie, iż Makłakow tak otwarcie przyznaje się 
do nieudolności rozstrzygnięcia problematów 
narodowościowych w Rosyi. 

Petersburg (WŁ). W kuluarach Dumy 
utrzymują, że dziś podczas rozważania interpe- 
lacyi w sprawie okólnika ministra spraw wew- 
nętrznych o chuligąństwie — niektórzy z po: 
słów wystąpią przeciwko ministrowi Makła- 
kawowi w związku z wywiadem, podanym w 
„Temps't * 


Pogłoska o dymisył Kokowcewa. 


Petersburg (Wł.) W związku z pogłoską 
o ustąpieniu Kokowcewa—w kuluarach Dumy 
Państwowej mówią, jakoby Kokowcew wczoraj 
oświadczył w komisyi budżetowej, iż po 45 la- 
tach pracy każdy czuje potrzebę odpoczynku 
i ustąpienia z drogi młodym: 

Petersburg (Wł) Biuro informacyjne za- 
przecza pogłoskom © zmianach w składzie 
rady ministrów i ustąpieniu Hokowcewa. 


Rozłam wśród prawicy. 
Petersburg (Wł.) Posłowie  włościźśnie 
i duchowni prawosławni w zamiarze opuszcze- 
nia „prawicy* prowadzą rokowania- z frakcyą 
nacyonalistów. 


Ze zjazdu szlachty. 


5 

\ Petersburg (Wt) Zjazd szlachecki rozwa- 
żal sprawę rozluźnienia ohyczajów wśród lud- 
nościąwiejskiej i t. z. „chuligaństwa“. Uznano, 


D 
KS 


Naj * 


materyalne ziemian, poniesione w czasie rozru- 
chów. 


Mandat Jagiełły. 


Petersburg (Wł) Skrajna lewica i kadeci 
głosować będą za zatwierdzeniem mandatu 


Jagiełły. 
Interpelacya Koła Polskiego. 
Petersburg (Wł.). Koło Polskie zamierza 


wystąpić z interpelacyą w sprawie zamknięcia 
T-wa „Kultury Polskiej*. 


Rotmistrz Treszczenko. 


Petersburg (Wt). Pisma donoszą," że 
znany bohater zajśćśnad Leną, rotmistrzą Tre- 
szczenko, w jednej z restauracyi bawił współ- 
biesiadników opowiadaniem o swych zajściąch. 
Pomiedzy Treszczenką a jednyrh z obecnych 
doszło do gwałtownego zatargu, podczas które- 
go Treszczenko został zraniony. 


Sprawa zabójstwa Time. 


Petersburg (WŁ). Śledztwo pierwiastko- 
we w sprawie zabójstwa Time zostało ukoń- 


Ateny (AP). W kołach dobrze poinformo- 
wanych zaprzeczają doniesieniom pism włoskich 


wiając się, że wywołają one niezadowolenie 
Włoch. T'epeleni jedyne miasto w Epirze, które 
będzie zajęte. 


Bunt żołnierzy. 


Dahajn (Arabia) (AP). Żołnierze albańscy, 
rozlokowani na granicy prowincyi Said-Adrys- 
sa podnieśli rokosz, żądając odesłania z po- 
wrotem do ojczyzny. 


Nowy zatarg. 


Wiedeń (WŁ). W San Giovanni di Me- 
dua czarnogórcy przeszkodzili wyładowaniu to- 
warów z parowca austryackiego. Marynarzom 
austryackim grożono śmiercią. 


Niezadowolenie niemców. 


Berlin (WŁ) „Lokalanzeiger* zamieścił 
ostry artykuł przeciwko: „Temps*, „Figaro“, 
„Echo“ i „Matin”", twierdząc, że pogłoski o 


wojnie europejskiej kolporiuje francuska 
sa skandaliczna*. 
Dymisya ambasadora austryackiego. 
Wiedeń (Wł.). Ambasador austryacki w 


„pra* 


czone. Sprawa znajduje się obecnie u proku.|Petersburgu br. Thurn-Walsessine, z powodu 


ratora. 


Gielda Potorsburska. 


Diala 5 marca 1913 r 
Weksle terminowe na Lendyn 3 m. rešt. st. 


» (Czeki za Io fÍ. st. 95 20 
s na Berlin 3 m. za zee M.. —— 
=» Czeki za roo mar.. . . 46 56 
s na Paryż 3 m. za r00 fr —— 
czeki za zoo fr. . 37.08 
Dyskonto giełdowe m 
41, Państwowa renta 93%% 
5%/, Pożyczka 1905 r. z 1047|8—x06V/4 
5%/o Pożyczka 1908 r. . . 1047”lę 
4/,0/, Fożyczka 1905 r. 100—xQo"), 
50/, Pożyśzka 1906 r. , 103!) 
4/6lę Pożyczka 1909 r. . 5 99*1, —ga*.* 
4, Listy zast. Szlach. Banku. . 89']12- 8971% 
4!j20/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem. gi ly 
570, 5 3 -i 101—ī01?]; 
4*/, Świadectwa włeściańskie g1—gu"Ją 
WAŻ - gr'1* 
5% owładectwa włościańskie. 101 
5, Peżyczka prem. x864 r. 459 
f + 1866 r. 355 
5%, Obl. prem. Szlach. Banku . 336'13 
31/97, Listy Zast. Szlach, Banku Ziem. 83'1 


446/, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a.  88'4- 89/4 


5% Oblig. Kijewsk. M. Kred. T-wa. 85'13— 86'13 
4 + ou z » . 80—81 
5%/0 Oblig- Motkiewsk. Kred. T-a. . 1001/a 
PROF s w , gu 92? 
507, Oblig. Odesk. Kred, T-a . Bgllą 
13/9 Beżar. Taur. B. Ziem. 837 „ —84"!; 
Piha a Wileńsk. Ban. Ziem. 85314—86'1* 
41, „.  Dońsk. J . „  B2hSH 
418%,  Kijowsk Banku Ziem. 84*l4— 8p'l‘ 
4/0,  Moskiewsk. í 89—89!]? 
luj,  Niż-Samar. wo « B55i4—86V, 
43/2%  Połtawsk. lać 831:— 8414 
ia  Tulsk. i 1 874, —Bqf:1 
M, Charkowsk. A +. B414—84311 
HiP’ Listy Zast. Chers Bangu Ziem. 84—8412 
kcyc r1-go T-a Żegl. pe Dnieprze. r105' 2 
w 2-g0 s, » m ©) > 
AkQye T-a Kaukaz i Merkury, 315 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. C zarn. 674 
» Ros, T-a transport. i asekur. 113 
w T-a Ubezpieczeń „Rosya“ = 
„  Moś$k.-Kazańskiej kolei 534—537 
w Mosk. K. Worones. kolei 710—715 
s Mosk. Wind. Rybińsk. 271—472 
»  Poł.-Wschod. kolei 264 —266 
»  Półn. Doniecka 5 310—312 
»  Azewsko-Dońsk. 6r3— 6r5 
»  Wołsko-Karask. b. a 968 - 973 
« Rošyjsk. dla Handlu Zewn.. 349—401 
k Ros. Azyat. ca W 283— 291 
RkcycRoś. Handl. Przemysł. 354—355 
s Petersb. BRA Komerce.: 50—532 
Akcye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 499 —502 
w Petersb. Prywatn-Kom, 279-281 
= Banku Zjednoczonego. 295 - 297 
z Kijowsk. Pryw. banku handl. F 
»  Besarabsko-Tauryċk. . ., 633 
„  Wileńsk. Ziemsk. Banku 576 
z Dońsk. Banku Ziemsk. 033 
- Kij. Banku Ziemskiego 698 
Akcyc Moskiewsk. s ` 790 
„  Niżegor.-Samar. , 407 
„  Połtawsk. R 576 = 581 
5 Petersb.-Tulsk. „ 462 
Charkowsk. 452 —457 
Bakińsk. T-a Naftow. . P . GR6 - Ggo 
> Kaspijsk. T-wa . - 2425 — 7435 
Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 690 — 695 
p Naft. T-a Br. Nobel. . 676—879 
Odziały Tow. Naft. Br. Nobci , 16403—16450 
Akcye Briańsk. Kopalni Węgla 280 
ò Briańsk. Fabr. szyn 182 —183 
A Naft. T-wa Harman . «74117 
5 Kołomieńsk. Fabryki . 183 —144 
„  „Eabr. Malcewsk. 455—457 
x Perershursk. Metalurg 332—334 
xi Nikopol-Mariupolsk. . 301 — 302 
n ona] oa 160 —161 
jsk. Balt. Fabryki. 2 
8 Roa Fabr a (Bue). ar 
» T-a Odlew.ni stali „Sormowo” 136'i? 
a Fabi. Wag. Feniks. 133 
i T-a „Dwigatiel* , ć 5 I05 
»  Dońsk-jurjewsk. Metal T-a. 315—310 
s Roś. kop. złot. ł A t: 155 
Ą Leńsk. Tow. kop. zł. , 690 
j Lianozow DA wW 299 
,  Lessner ofade a 343 
»  Głuchoozierskie : 334 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne, ale stałe; z papierami dywidendowymi po 
stałym 'początku słabsze; z premiówkami ospałe. 


Z ostatniej chwili 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskiej). 


Sprawy bałkańskie. 
Szturm Adryanopola. 


Konstantynopol (Wł.). Gwałtowny szturm 
bułgarów do Adryanopola został odparty. 
Bułgarzy ponieśli znaczne straty. 


Pod Czataldżą. 


Konstantynopol (Wł.). Wczoraj pod Ka- 
hukoszą trwała zacięta bitwa. Huk dział sły- 
szano w stolicy. B.łgarzy spalili stacyę i zni- 
szczyli tor kolejowy. 


Oblężenie Skutari. F 


Wiedeń (WŁ). Działa oblężnicze pod Sku- 
tari skierowane są na miasto. Szczególnie 
jest zagrożona dzielnica chrześcijańska. Arcy- 
biskup z tysiącami wiernych schronił się w ka- 
tedrze. Takie bombardowanie wywołuje obu- 
rzenie w kołach miarodajnych Włoch i Au- 
stryt. 


Zaprzeczanie. 


Wiedeń (WŁ). Wisdomość o zajęciu przez 
greków Valony nie sprawdziła się. 


działalności niezgednej z iastrukcyami rządu 
wiedeńskiego w rokowaniach o demobilizacyę, 
oirzyma  dymisyę. Następcą jego będzie br. 
Hohenlohe, który niedawno jeździł do Peters: 
burga z listem cesarza Franciszka Józefa. 


ZAMORDOWANIE 
KRÓLA GRECKIEGO. 


Wiedeń (Wł). Wczoraj w Salo- 
nikach zamordowany zosłał król 
grecki Jerzy l. 

(Ofiara królobójstwa Jerzy, Chrystyan, Wil- 
helm, Ferdynand, Adolf, syn Chrystyana IX króla 
duńskiego i królowej Ludwiki ur. w r. 1845. Za 
zgodą Rosyi, Anglii i Francyi w r. 1863 wstąpił 
na tron grecki pod imieniem Jerzego I. W r. 1867 
poślubił Wielką Księżniczkę Olgę Konstantynównę. 
Z tego małżeństwa miał pięciu synów. Najstarszy 
z nich książę Sparty, Konstanty, ur. w r. 1868. Za 
panowania króla Jerzego wcielone zostały do Grecyi 
wyśpy Jońskie, większa część Tessalii i Epiru. Król 
Jerzy trzymał się zawsza zdale od rządów pozosta- 
wiająć je zupełnie przywódcom strannićtw, pomimo 
to często występowano przeciw niemu z najroz- 
majtszymi zarzutami, między insemi pomawiano go 
w Grecyi o sprzyjanie cćudzoziemcom. Nicszczęśli- 
wa wojna grećko-turecka w r. 1897 naraziła go na 
wiele przykrości i kłopotów. Panowanie Jerzego I 
zapewniło Grecyi rozwój przemysłu, handlu, środ- 
ków komunikacyjnych oraz sztuk i nauk, Koniec 
panowania opromieniony został zwycięstwami armii 
greckiej w wojnie bałkańskiej. Przyp. Red.). 

Saloniki (AP). Według doniesień Agencyi 
Reutera i Havasa wczoraj w dzień zabity zo- 
stał król hellznów Jerzy. 

Wiedeń (WŁ). Według pogłoski, zabójcą 
króla greckiego jest żołnierz bułgarski. Biuro 
telegraficzne w Salonikach zamknięte. Do go- 
dziny 2-j po północy oprócz faktu zabójstwa 
żadne szczegóły w Europie nieznane. 


Róforma sejmowa. 


Lwów (WŁ). Nw nocnem posiedzeniu sej« 
mowej komisyi wyborczej doszło do porozu- 
mienia z rusinucii. Liczbę mandatów ruskich 
podniesiono do 62. Następne posiedzenie ko- 
misyi po świętach wielkanocnych. 

Lwów (W?ł.). Według projektu komisyi 
wyborczej, w sejmie zasiadać będzie 13 wiry- 
listów, w tej liczbie 4 rusinów, 45 przedstawi- 
cieli większej własności, wśród nich jeden 
rusin, 8— średniej własności, wśród nich 2 ru- 
sinów, 44 przedstawicieli miast, w tej liczbie 
5 rusinów, 12 przadstawicieli kuryi powszech- 
nej, wśród których 5 rusinów, 5—izb handlo- 
wych, w tej liczbie 2  rusinów, 2—izb rze- 
mieślniczych i 99 przedstawicieli gmin wiej- 
skich, wśród tych ostatnich 45 rusinów. 

Lwów (Wł.). W końcu posiedzenia ko- 
misyi wyborczej przywódca rusinów Lewicki 
wyraził przekonanie, że uchwalenie reformy 
przez sejm będzie podstawą wielkiego dzieła i 
nawiązaniem lepszych stosunków pomiędzy obu 
narodami i doprowadzi do ugody zupełnej, 
czego również pragną rusini. 


Otwarcie sejmu galicyjskiego. 


Lwów (Wł) Wczoraj o g. Ir m. 30 ra- 
no otwarta została sesya sejmu galicyjskiego. 
Namiestnik przedstawił sejmowi nowego mar: 
szałka krajowego i w mowie swej zwracał 
uwagę na obecnę sytuacyę wewnątrz kraju. 

Srarorusin Dudykiewicz domagał się czte- 
roprzymiotnikowego prawa wyborczego do 
sejmu. 

Następne posiedzenie sejmu 13 go marca. 
Sesya trwać będzie do maja. W razie uchwa- 
lenia reformy wyborczej nowe wybory będą 
dokonane jesienią. 


Bandytyzm w Chełmszczyżnie. 


Warszawa (Wł). W Chełmszczyźnie od 
dwóch miesięcy grasuje zorganizowana banda 
opryszków, napadająca na dwory. 

Niedawno po napadzie w Białowodach na 
dwór p. Czachórskiejj wdowy po znakomitym 
malarzu, szwagier-sąsiad p. Jan Węgliński, 
właściciel Świdnika, w powiecie hrubieszow- 
skim, wybitny ziemianin, przy pomocy sąsiadów 
hr. Poletyłły i barona Grotusa zorganizował 
pościg i samoobronę. Bandyci mszcząc się na- 
padli onegdaj na dwór w Świdniku, gdzie na- 
trafili na silny opór. 

Bandyci zasirzeliii Węglińskiego, jego lo: 
kaja i fornala Córka Węglińskiego niebezpie! 
cznie ranna. Dwór splondrowany i zrabowany. 
Bandyci zabrali czwórkę koni i powóz i znikli 
bez śladu. Na miejsce wypadku wyjechał gu- 
bernator lubelski, Ziemianie chełmscy wysłali 
do Warszawy delegacyę do generał-gubernato- 
ra z prośbą o obronę i opiekę. 


Mandat Jagiełły. 
Petersburg (Wł.). Frakcya październikow- 


ców zdecydowała głosować przeciwko zatwier- 
dzeniu mandatu Jagiełły. 


Spotkan'e monarchów. 

Kopenhaga (WŁ) Urzędowy „Riguet* 
donosi, iż latem nastąpi spotkanie króla an- 
gielskiego 7z cesarzem Wilcelmem w zamku 
Fredensborg. 

Pogleska o dymisyi Kokowcewa. 

Petersburg (Wł.). Według pogłosek, prs- 
wicowcy prowadzą kampanię przeciwko Kokow- 
cewowi. Jeżeli Kokowcew ustąpi ze stanowiska 
prezesa rady ministrów, opuści również mini- 
sterstwo skzrbu. 
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Listy z nad Wilii 


Spadł kamień z serca rodziców polaków 


w sprawie świętowania dnia św. Kazimierza; i 


dzięki staraniom administratora dyecezyi, mini- 
ster Kasso przysłał telegraficzne pozwolenie na 
uwolnienie w dniu tym od zajęć młodzieży pol- 
skiej; usłowania władzy szkolnej w celu wpro- 
wadzenia dawnych przedwolnościowych porząd: 
ków, spełzły na niczem. 


Ksiądz administrator zwrócił się jeszcze 
do ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą, 
by zawieszonym w pełnieniu obowiązków księ- 
żom w dyecezyi wileńskiej, przywrócone zosta- 
ły prawa. Na zbiorowe „ułaskawienie" księży 
katolickich ministerstwo się nie zgodziło, poz- 
walając na przesyłanie do Petersburga każdej 
ze Spraw oddzielnie i robiąc nadzieje, ża może 
niektórzy od kary uwolnieni zostaną, 

W sprawie nauczania języka litewskiego 
w szkołach odbył się niedawno zjazd nauczy 
c'eli rządowych szkół ludowych w pow. wiłko- 
mierskim. Zebrało się dwudziestu pięciu nau- 
czycieli ludowych i jeden z nich postawił wnio- 
sek o obowiązkowej nauce czytania i pisania 
po litewsku. 


Nie u wszystkich projekt ten znalazł uzna- 
nie, jak pisze „Lit. Ru$*, dlatego, że nie 
wszyscy nauczający posiadają język litewski 
Iuspektor szkól ludowych oświadczył, że rząd 
czyni wszystko co może w celu szerzenia na- 
uki czytania i pisania po litewsku; w semina 
ryum nmauczycielskiem w Poniewieżu i na kur: 
sach pedagogicznych w Kownie język litewski 
jest przedmiotem obowiązującym wszystkich 
wychowańców, a pedczas nominacyi nauczycieli 
na posady. wakujące dyrekcya szkół ludowych 
daje pierwszeństwo osobom znającym język 
bte wski“. 


„Viltis” organ duchowieństwa litewskiego 
nie przestaje wyrzekać na rzekome upośledzenie 
litwinów w dyecczyi wileńskiej, Wylicza, że w 
16 tu kościołach w Wilnie są księża polacy nie- 
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znający języka litewskiego, i narzeka, że ną 
5> księży w Wilnie jest tylko 13 tu litwinów. 
O stosurkowo bardzo małej ilosci ludu litew- 
skiego zapomina, a twierdzi, że upośledzeniu 
języka litewskiego w kościele, przypisać należy 
fakt, 2e „dziś wielu litwinów, mówiących w 
domu po litewsku, nie chce słyszeć swej mowy 
w kościele", więc „skoro przez kościół to fał. 
szywe zapatrywanie się na język litewski zo- 
stalo wkorzenione, przeto kościół muai je sam 
sprostować"; wylicza więc 35 kościołów w dye- 
cezyi wileńskiej, w których język litewski musi 
być wprowadzony. Listę „krzywd litewskich* 
zakańcza „Wiliis*« oskarżeniem księży polsków 
w Wilaie, że zapisują jako polaków wszystkich, 
którzy dzieci swe uczą pacierzy w języku pol- 
skim. 

Podane w „Kuryerze Litewskim* z pole- 
cenia księdza admin'stratora wyjaśnienie, wska- 
zuje wymownie, jak wszystkie zarzuty upośle- 
dzania języka litewskiego w kościcłach są fał- 
Szywe i oskarżenia niesprawiedliwe. 

W Mińsku odbył się niedawno zjazd du- 
chowieństwa prawosławnego z archirejem Mi- 
trofanem ną czele; postanowiono na nim zorga- 
nizować specyslny komitet misyonarski do wal- 
ki z katolicyzmem i utworzyć nową posadę mi- 
syonarza. 

Niezmiernie ciekawe było doroczne ogól- 
ne zgromadzenie kowieńskiego Tow. rolniczego, 
świadczące jak wiele przy energii zdziałać moż 
na. Kowieńskie Tow. rolnicze, tworzy wciąż 
nowe oddziały powiatowe, a w roku Sprawo- 
zdawczym stworzyło jeszcze komisyę Kółek rol- 
niczych dla normowania prac w tych Kółkach, 
sekcyę przemysłu drabnego i gospodarstwa do- 
mowego i powołało do życia komisyę dla utwo- 
rzenia biura organizacyi gospodarstw. 

Organizuje się w Kownie Tow. wzajem- 
nego kredytu rolniczego i na wiosnę bank ten 
rozpocznie już dzialalność Powiatowe oddzia 
ły pracują nadal energiczni'; Dotnowski np. 
istniejący od roku, utworzył kursy mleczarskie, 
opracował projekt mleczarni spółkowej, tworzy 
biura najmu robotnsków sezonowych, porad 
rolnych, zakłada warsztaty dla mechaników 


E N N I 


K 


i kowali i biuro rachunkowości dla drobnej 
własności rolnej. 
Oddział szawelski zorganizował trzy ru- 


chome wystawy, pięć Kółek rolniczych, urzą-| 


Kry:ztał bieżącej kampani: 

1! ggo pudów, stacya Oratów po 4 rb. 
71 pół kop. natycheiast (Towerzystao cukrowni 
Babin - Bankowi Zjednoczonemu); 

2) gboo pudów, stacya B owki po 4 rb 12 


dzi! kursy mleczarskie i hodowlane i utworzył kov. na kwiecień (Spadkobiercy A Tereszczenki— 


komitet dla prawidiowego prowadzenia gospo- 
darstw rybnych, 

Przy wiłkowierskim oddziale istnieją to- 
warzystwa wzajewnych ubezpieczeń iawentarza 
i sł my, t. zw. Krowiaaka i Słom'anka, powo- 
lano w nim do życia komisyę dla zorgan zowa- 
nia sprzedaży zboża i budowy elewatora. Przy 
tym oddziale jeszcze istnieje Tow. ferm wzoro- 
wych w Felinku. 

Poniewieski oddział Tow. rolniczego ko 
wieńskiego, istniejący od roku, zorganizował 
kursy mleczarskie i krząta się około urządzenia 
wystawy. 

E W. 


Z gełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegłego tygodnia na rynku Cu- 
krowym panówało z kryształem usposobienie stałe, 
przyczem certy zdradzaiy poniekąd tendencyę ku 
zawyżce. Jak. widać z iranzakc,i, sprawdzanych 


przez komisyę notowań, ceny kryształu wahały sę 


zależnie od stacyi I „dj warunków pobocznych 
od 4 rb. 5 kop. do 4 rb, xır kop. Przeciętnie je- 
dnak ceny kryszt łu pozostawały na poziomi: 4 rb. 
8 kop - 4 rb 10 kop. 

Zgodnie z ogó nem usposobieniem rynku ce- 
ny prze iczeń wyśrubowane na początku tygodnia 
przez spekulacyę do 62 i pół kop, niezwłocznie 
znacznie spadły i w końcu tygodnia były w zao- 
fiarowaniu pe 35 kop Na ożywienie spekulacyi 
z przeliczeniam! do pewnego stopala wpłycęły da 
ne ankitty o przerob.onych juz podczas bieżącej 
kampanii 112 mat, pud. rys rału. Następnie jednak 
zapanował pewien sceptycyzm co do tych danych, 
które nirktórzy uwa?ają za przesadzone przynaj- 
mniej a 4 mil pudów. Ta właśnie okoliczność 
wpłynęła głównie na zniżkę przeliczeń, tembardzicj 
iż cukrownicy powyżej przeciętnej w ostatnich 
czasach ceny (55—57 kop ) za nic nie płacili. 

Prawa pe.skie pozostawały na poziome 62 
kop., finlandrkie—do 45 kop., konwencyjne bieżące 
2—3 kon., za przyszłe dawano 16 —17 kop. 

W ciągu tygodnia zawarto następujące tran- 
zakcyc: 


Kijowskiemu baukawi Prywatnemu); 

3) 30,600 pudów, stacya Sacharnaja po 4 
rb. ża t pól kop. na czerwiec—z prawem wcze- 
Śniejszego odbioru (płatny 30 czerwóa) (Towsrzy- 
atwo raf neryi charkowskiej- Bankowi Zjednoczo 
nemu 

4) 25,000 pudów, Stacya Potasz -po 4 rb. 8 
kop. natychmiast (Lib:rmana— Kursko-Cbarkawskie - 
mu Towarzystwu); 

51 a:,000 pudów, stacya Browki, po 4rb 
jr kop. natychmiast (Tewarzystwo cukrowni Jaro- 
powce—A. Mirkinow:); 

6) +5300 pudów, stacya Rylsk po 4 rb. 
27 Í pół kop. na ptczatek raarca (Towarzystwo cu- 
krowni Błagodatienskoje—Ą. M:rkiaowi); 

7) 9900 pudów stacya Kalinówka po 4 rb. 
19 kop. natychmiast (Towarzystwo cukrowni Kali- 
nówka spekulantowi); z 


8) 30,600 pudów stacya Popielnia po 4 rb. 
io kop ratychmiast (cukrownia Aadruszówka—spe- 
kulantowi); - 

9) 50,000 pudów, Stacya Kotiuszany, po 4 
rb 5 kovu. natychmiast (Towarzystwo cukrowni 
Wyższy Olczedajów— Towarzystwu oeukrowni Jał- 
tuszków); 

10) 50,000 pudów statya Bar, 
kop. natychmiast (T-wo akcyjae cukrowni 
T-wu cukrowni Jałtuszk ów); 

J1) 18,000 pudów, stacya Pohrcelryszcze, po 
4 rb. g kon na marzeć (T-wo cukrowni Spiczyńce— 
Bankowi Rosyjskiemu); 

12) A 3 pudów, stacy» Humań, po 4 rb, 
7 i pół kop. na marzec (I-wo Swiatopełk—Banko- 
wi Rosyjskiemu); 

r3) 16,200 pudów, Atacya Oratów, po 4 rb. 
9 kop. na marzec (I-wo Buhajówka— Bankowi Ro- 
wyjskiemu); 

14) 17,100 pudów, stacya Monastyrzyska, po 
a rb. 9 kop. aa marzec (T wo cukrowni Cybulów— 
Bankowi Rosyjskiemu); 

15) 17,100 pudów, śtacya Pohrebyszcze, po 
4 rb. 9 kop. ma marzec (T-wo cukrowni Skomorosz- 
ki—Bankowi Rosj jsklemu); 

16) 40,500 pudów. stacya Osatów, po 4 rb. 
kop. na maj-czerwiec (T wo cukrowni Denhotów- 
ka Dąbrowiecka—spekulantowi); 

Kryształ kampanii x913 —r4. 

1) 50,400 pudów, stacya Wapniarka, po 3 
rb. 96 kop. na październik—luty (T-wo cukrowni 
Temaszpol —Bankowi); 

a) 50,400 pudów, stacya Koziatyn, 


4 rb. 5 
Bar— 


po 3 rb 


OZ a A W O W 


Sroda, d. 6 uo, marca r93 r. M (2 


96 kop. na nsźlziernik—luy (T-wo cukrowni Me- 
cherzyńce— B nkowi); 

3) 15300 Stecya 
peil kop, do 15 września 
Mirkinow i); 

4) 10c 800 pudów, *stacya Wapnia:ka po 3 
rb, 96 kop na wrzesień - styczen (Towarzystwo Cu- 
krowni Tomaszp.l —-D.m Handlowy br. Kaban); 

5) 15000 pudó””, statya Kozistyn, po 3 rb. 
y5 kop. na wr>esien - luty (T wa cukrowni Meche 
rzyńce--F.lii Moskiewskiego Banku M.ędzynarodo- 
wego); 

6) 6,30 pudów, stacya Rudnica, po 4 rb., 
na wrzesień -- luty (T-wo cukrowni Berszada— Ole -. 
skiemu oddziałowi Banku Syberyjskiego. 

Wymiana świadectw: 


Waspniarka, pr 3 rb. gz i 
(Cukrowula Borówka— 


1) 15000 pudów, po 55 kop, na kwiecień— 
maj (Cukrownia Turbów—xijowskiemu Bankowi 
Prywatnęmtu); 

2) "0,000 pudów, po 56 kop, nā marzec, 


(Kurskie Towarzystwo—Kijowskiemu Bankowi pry 
watnemu); 

3) 1ooco pudów, po 53 i pół kop, na ma 
rzec—kwiec'eń (Bank Handiowo przemysłowy—Kil- 
jowskiemu Bankowi Prywataemu); 

4) 12,5no pudów, po 54 i pół Koplejki, na 
kwiecień (Bank Zjednoczony — Kijowskiemu panko- 
wi Prywatnemu); 

5) 20,000 pudów, po 56 kop., na marzec 
(Kurskie Towarzystwu—Kijowskieeu bankowi Pry- 
watnemu); 

6) 30,000 pudów, po 34 i pół Fop. na maj— 
czerwiec (Kijowski bank Prywatny Centralne biu- 
ro cukrowni Lubelskich); 

4) 22,000 pudów, po 59 kop, na kwiecicń 
(I. Gepner—Sgpekulantowi); 

8) 15,000 pudów, po 60 kop., na marzeć (I. 
Gepner —Kijowskiemu Bankowi Prywainemu); 

G) 15000 pudów, po 6o kop, na kwiecień — 
maj (Kijowaki Rink Prywatny — Kijowskiemu od 
działowi Banku Handlowego w Warszawie; 

10) 15,000 pudów, po 6» kop.. na kwiecień — 
maj (Petersburski Międzynarodowy bank w War- 
szawie--Kijowskiemu oddziałowi  Warszawsk'czo 
Banku Handlowego). 

Świadectwa perskie: 

1) 10,000 pudów, po 69 kop. (Spekulnni 
Mirkinawi). 

Świadectwa konwencyjne: x 

1) 25000 pudów, po 13 kon. (Kurskie To 
warzysiwo— K jowskiemu bankowi Prywatnemu); 

2) 5,000 pudów, po 15 kop (Kijowski bank 
prywatay—(O)deskiemu kupieckiemu bankow ). 


NIE ZANIEDBUJCIE MIGDY PRZEZIEMBIENIA 
IZAŻYWAJCIE NATYCHMIAST 


osłabione, jak również przy wyczerpaniu i rostroju 
nerwowym należy zażywać naturalny wzmacniający 
i odżywczy BIOMALC, który znakomicie działa , 
na cały organizm. wnosząc do hlego żywotność, 


przy KASZLU,CHRYPCE „KATARZE i wocou CKOROBACH 


Zwiększa apetyt i wzmacnia mięśnie Cena słoika 
7, f. 85 k, 1%4—1 rb. 50 kop Ządajcia wa wszy- 


ORGANOW ODDECHOWYCH ICARDLANYCH. 
PROSIMY ŻADAĆ IMIE QraH4OMMELA. 


Tr" . 


: 1065 
Amer;hancow 
byłe 


Dywany Perskie „at. 


Sała kontraktowa, górne piętro. przy wejściu na prawo. 
Z Persyi i Kaukazu Drzywieziono dywany Charysońskie, Taurydzkie, 
Tekińskie, Arabsxie, Kubańskie, Komańskie, Kinrofetskie, Sumachij i Zeli, 
a tąkże stare dywany, jedwabne matcrye w ładne desenie i najrozmaitsze 
rzeczy kaukaskie. 8346 


WYŻSZEJ „add? : X 
ARYSTOKRACY! GAFE zaw: 


DIDIDE GAM SWCELB PORTE 


50%: MYDŁO GLICERYNOWE s 


FABRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYVI 4 


ALBERTA- ZEJDLA r 


MyDtŁO TO JEST BEZ KONKURENCY| PCD WZGLĘDEM 
DELIKATNOSCI oRA7T ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKGRĘ 
KTORA STAJE SIĘ $SUBTELNIE-BIAŁĄ 

GY HAWAŁEK 40K TUZING RB ° 
PACSZĘ ZĄDAC W ASTEHACH I AFTECZ SHKŁADACH 
tuUJów, DOROHOŻYCHA 65. 


y 


7933 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 373 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli 
Reperacya i strojenie. Żylańska M 27. Telefoa 185. 4098 


„da, Skład l an E 
425 AProkupek 


Kijów, ul. Bezakowska 31 w pobliżu dworca 
osobowego. 
kiej fabryki d s 
Siewniki zedkówe M AEk AT Melichara 
i kombinowane 
Siewniki do saletry 7500 
Ekstyrpatory syst PLANET, DRZEWIECKIEGO i CZERROWSKIEGO 
zniwiarki, wiązalki, kosiarki i grabie “siamo” 
» u 
Garnitury parowe «»-. FLETTERA w Hassenie. 
Szwedzkie silniki naftowe iatr. Fenix. 
szyn stale są na składzie. 8476 
FABRYKA POWOZÓW 
KL'NCY, CZERNIH. GUB. 
Na kontraktach, plac Ałeksandrowski przy 
POWOŻZ Y > pojmie sę zawówienia. =a 
i 


poleca ze składu kijowskiego znakomite 
tylkowe, uniwersalne, prosta 

ne 4, 6, B-mio rzędowe 
É PLANO. 

Pługi, brony talerzowe, kultywatory aprężynowe. 
Prawidłowe działanie gwarantuję. Części zapasowe do wszystkich ma 
S. P, KORIAWINA 

7929 straganie Suworowa, 


PRACOWNIA 8389 


Sukien, Okryć i Futer 


KRAWCA SPECYALISTY 


A. Adamczyka 


Kreszczatyk Mł 27 m. 15 w podwórzu. 


objektywy, klisze 


fotograficzne i filmy etc. 
TL roskopy najnowszych systemów 
POLECA FIRMA v : 


KAROL ŻIVOTSKY 


T879 


Aparat 


Kijów, Funduklejowska 8. 


Rodaktır odpowiedzialny Regina Żmijewska 


ie marnojąt czasu zapytaj 
international Hery 


103 


[dl 


oi Amerca, 


ODESA, Lanżeronowska Nr 2. 


Magazyn Modnych i Bławainych Towarów 


J. K. Tipikina 


(były Furmanowan); 


Kresaozatyk 22. 


NWA SEZON WIOSENRY OTRZYMANO 


„Nowości Paryskie i- Londyńskie. 


BARDZO DUŻO $SÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY= 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYGH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Qczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułki KOWENA 


są do nabycia we wszyst- 
kich sptekach i w PARYŻU. 
Fg- 5r. Denis 147. 


4981 


FABRYKA WAG 
[ I CHĄDZYŃSKI i S-ka 


ul. Luterańska Nr. 5. Wszelk. rodz. 
wagi dziesiętne, ć.terdziestne, setne, 


stołowe i wagonuowe. 8205 


8320 


NAJLEPSZY ŚRODEK 
DO MYCIA WŁOSÓW 


SHAMPOOING 


DRA HARROLDA 
OT RY 


ZI6Ł 


AN. ; 
UR ry i 
ZW 


4 


ONZ EA ARA 
YLKOw TYM 
OPAKOWANIU 


Rzadca w Król, na Podołu tl, 


katelik. obzn. gerz.; kult. leśn; hbe- 
dow. nas. bur, hod: inw., krów ml. 
Gospodarował lek, cięż. ziemie. 
Koner. szt. relo. Czernihów. Ref. b. 
poważ. Zasiegnąć inf. w Zaaządzie 
maj. Niemierc.e, pacz. Niemitrcze 
god. gub. i Zarz. maj, |askowre. p 
Derażnia pod g. Adr. Golez p. Ń 
Uszyca pod. g. maj. Karaczyjowce. 


8276 


Kilkanaście |. praktyki] K'ągła Uniwersyt. 7a m 19. 


GDY SIŁY 


1805 


dach aptecznych 


stkich aptekach | skła- 


BIOMALC. 


BIURO MELIORACYI ROLNYCH 


KNOPIŃSKI 


WARSZAWA 


N3WOGRODZKA 3% 41. 


KUUW 


BIBŁIKOWSKI BULW. X 4 


MELIORACYE ROLNE 


DRENOWANIE PUL. 


OSUSZANIE Biot, Lssów i Budynków. 


STAWÓW RYBNYCH, BUDOWA 


NAWADNIANIE i Odrawadaiśnie fak. 
ZAKŁADANIE 
ubus'ów, przewałów. mostów, dróg 
bitych i kolejek podjazdowych. 


sf p dla wód labrycznych przy 
URZĄDZANIE FILFRÓW | OSADNIKO cukrowniach i krochmalniach. 1343 
HY KREDYT MELIORACYJNY RZĄGOWY Pua 
Agronom-Ad ministratar poszukuje posady, d'u 
Ukończ Akad. Roin, Tabor (Cze- zą ca goletnia prastyka na 
chy, 5 lata praktyki gospodar- 3 Litwie, ostatnia pota- 
czej, 9 lat samodzielnej pracy || da 15 lat, chlubne świadectwa, Lt- 
STWARZA w renomowanych zospodars.wach, | | Sna_ witebskiej gub, Puhulanka, 
WSZECHŚWIATOWE | znajomość prowadzenia ksiąg || |ankewski. 8293 
LECZNICZO - ZIOŁOWE bodowli, przemysłu gospodaccz. 


MYDŁO HERBA 


D-ra OBERMEYERA 
KROSTY, PIEGI, WAGRY, LISZAJE, 
ŚWIERZBĘ, PRYSZCZE j WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
USUWA NAZAWSZĘE. 
Sprzedaż w aptekach 
i w skład. apt. 


Żupałna wyleczenia! 


Kijowakie 


Centralne Biuro 
Rachunkowe 


przepisywnnie 
ne męczynach, 
Kijów, Krefzczatyk 
40 el. 2864. 1149 


KantsrĘModnych 
ŻURNALI 
t form z papieru 


SKŁAD MANEKINÓW 


męskich, damskich i dzie- 
cinnych najnowszych fa- 
sorów. Przyjmuje za” 
mówienia według form 
własnego wyrobu 


N. JELSZIN 
Kijów, Kreszczatyk 25. 
w podwórza. 7170 


PUWOZY 


a wielki wybór 


Kijów, Kreszczatyk 9. N.Massaiitin 
8180 


BIURO POŚREDNICZE 
M. Rozwadowskiaj | S-ka 
w Winnicy na Podolu 
Poleca nauczyciel. i bony franc, niem 
ki gospodynie, służbę domową, fol- 
warczną i sezonowych robotników 
posredniczy w kupnie i sprzedaży 
majątków, wyszukaniu  dzierżaw, 
mieszkań i innych intercsach han: 


Aln=s"vwnh TIAS 
tanio dobr. 

S rzeu. 360 dz, 30 wiorst od 

Kijowa. Szczeg. W. Podwalna Nr 29 

m, 9 OA 4-6 bez pośred. 8233 


Automobil :2754, gea! 


torpedo, 24 sił, 6 
osobowy, zupeł. nowy, okazyjnie do 
sprzed (alądi" można do g AR 


majątek 


EIZGIWOTY OWOCOWE 


200 prd. Miód lipoawy 30 pud po 
5 rb za pud. Borówki 60 pud. po 
71b za pud. z majątku Serechowi- 
cze, Wołyń. Pierwsze piętro Domu 


OWA | Kontraktowego, lewa strona Nr 84, 


tylko do I2 marea. 8371 


R O O S RODOWO S, 


Drukaruia Polska w Kijowie, ulica Kreszczaiyk M 38 


poszukuje posady admini. 
stratora większego majątku od 
1 pca 1913 r. Oferty z wyszcze- 
gólnieniem pensyi 1 warunków 
upr. się adres: Administrator do: 
minium Dob:a, poczia Dobra g 
kəl ska. B285 


pas => ag.. Tinna 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego połowu ma 
łoselone, e delikai. smaku, 7 k. 
sztuka Magazyn Wasiekina, 
W -Wasvlkaw R tel. 36-J8, 188% 
D i i majątku 500—600 dzie 

Zig awy sięcin dobrej gleby po- 
szukuję na Wołyniu, w poblizu ko- 


lei W.-Podwalna 22 m 5 od 4 — 6 
Pośrednikom nie przychodzić. 8263 


a czarne Norfolkskie kil 
Indyki „kakroinie medalowane 
do sprzedania, po 12 rb. gniazdo. 
1, 2 folwark Holaki, poczta Fā- 
stów. RIIB 


Wyjeżdżając Anglii tnie: 
mic rzyjmuje zamówienia na 


francuski, memki, angielki BIURG 
JAHDŁKOWSKIEJ. Warszawa, je 
razolimska B2. 3 


nauczycielki, bany, əliċyal, rzemieśl. 
i wszelka służbę demową. Wsp6l 
mieszkanie dla fzukających pracy 
mladych katelicrek p. u. „Schreni 
ske ów. Jadwigi”. Wroicki zaułek- 
6 m. g 


Lepsza w Kijowie fabryka 


hafiów do sukni, plisowanie i gofro- 
wanie, dekatyzowanie materyałów 


À. FIODORO Prorezna 


No 20 
Reinik poszukuje miejsca rządcy- 


1804 
ekonoma lub kontrolera, pol., 
ukończ. szk. rol, 14 lat prakt, po- 
waż. rekcim. adres: Fastów, Apteka 
c 8312 


: osz. Samodziel. 
Osoba intel. Sajęcia się do- 
mem, może na wyj., znaj. gospodar. 
mi'j i wiej, długolet, prakt Poważ 
ne rekom. Adres: Pundukl. 26 m. 1, 
od 10—12 i od 5 do 8, 8319 


z Warszawy, - 
Freblanka szukuje podkiyda 
dzieci małych  Bulwar-Bibikowski 
Nr 22 — 4. 8323 
politećcnniki _poszuku-e 

Stuð lekcyi Dzika 3 11 m. 4 
8 M.]anczyński. 8324 

[I pęt eg RE poszuku- 
je posady zsra7, praktykę o0i- 
bywał w Warszawie i w Królestwie, 
obre Świadectwa, p. Sobolówka 
podol, gub. Józef Wolski. 8352 


Miody człowiek posz, pos. prakt 
w biucze lub do gosood. Dwuletnia 
orakt, biurowa w duż, mająt. G go- 
lewska 18 m. 7. M. M, 8295 


Warszawska pracownia okryć 
i strojów damskich „Jadwiui”, W - 
Włodzimiersza 45 m 16 Bluzki — 
od 1 rb. 50 k., spódaice — od 3 rb, 
auknie — od 6 rb. R295 


Potrzebny dośmiadczony 


pomocnik ekonoma 


kawaler, Stolypinawsks 32 m 2. K307 


Potrzebni inteligeatni sgenci 
na miasto. Zwracać stę w sobotę 
ad 10 do 12 g, w poł. dobiura Kun 
kel i Kamienski. Instytucka 16 m. 29. 


B33N 

jaa dworski, długc letnia 
prakt, samotny. Plac Buhdana 
Chmielnickiego; Pawlowski. 6351 


Apollo okazyjnie 'sprzędam. Instru- 
men. najnow, konster. dla n'eutmiej. 
grzć na fortepianie, każdy może wy. 
konywać najtrud. sztuki ze wszyst 
odcieniami, przyczem w'elki repert. 
nut, Proresna Nr 10 mag W. Adr- 
mowicza. BG 


Para klaczy 
kłusaczek z atett, 4 I 5 lac bez wad, 
a także Ogler stada Krupieńskiego 
do sprzedania. Bulwarno Kydriaw- 


ska 16, Remiza. RZA 
9 
Niemka rekcmendacye, do 2 
dzieci 6 1 7 lat. Bul- 
warno-Kudriawska 15 m. 8, ód godz 
11 —-4 pp. R375 


loktroteohnik — montar po 
szukuje posady, posiada świad. 

i rekomendacye. Oferty do Adm 
„Dzien. Kij“ dla J F. 8379 


(j*">= zagr. wykszt., pos. polski, 
franc., niem. posz. pes. naucz. 
lub opiekun. do towarz. Llstownie: 
Żylańska 118 m. 1. R365 


Kucharz poszukuje _ miejscr. 


pos. świad. Zgodził się 
na wyjazd. Rylski zauł. 6 m. 11.1. C. 
HARB . 


inteligentna Peige 


azieci miodszego wieku lub zajęcia 
biurowego. Ma świadectwa | rækr- 
mendacye. Triechswiatitlelska Nr 14 
m 9. R ' BSED 


Jampol - Wołyński 


„Dziennika Kijowak.** 
przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


potrzebna z szyciem, 


Wydawca Antoni Zieleński. 
; Si DARLAN 2 > ahd A a eee 


